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WYCHODZI CODZIENNIE..
Przedpłata wynosi we Liwowie rocznie 18 zlr. — półrocznie 

9 zlr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 zlr. óG ot.

Z przesyłką pocztowy w państwie Anstnackiem, rocznie 
24 zlr. — pólrooznie 12 zJr. — kwartalnie <5 złr. — 

* miesięcznie 2 złr.
z  Pr" zsyłka pocztowy za granicę, do całych Ni ;mieo

Ą  i oznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 Isrg.,
I  do 1 > icji i Anglji, Wtnch i Szwajoarji n-punie
\  80 frmt^ów — kwartalnie 20 franków.

V Numer kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przeliłatę i ogłoszenia pyjninją te Lwowie:
Binro Administracji „Dziennik. Polskiego* plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu p. Eisielki ; we Wiednin, 
Hamburgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szw&jcyrji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Yogler, we Wiedniu A. Oppellik, R Mosse, Rotter 
1 Spl-> w Warsza..ie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fanbonrg 
Poisaonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ci Dorowskiego Rue Clement 4 taris

Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty 6 ot. od miej aoa objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pioni^dzmi majy byó przesyłane firanko do Admi
nistracji gDziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
niecpieczętowane nie podlegajy opłaoie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 ct. od w ierna.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy sza

nownych czytelników o wczesne nade
słanie prenumeraty dla uniknienia rekla
m ach i uregulowania nakładu.

M p la t a  m  „Dzimll Polski" u n o si:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej: ,

rocznie ...................................... 18 złr. — ct.
p ó łro c z n ie .........................................9 „ — „
k w a r ta ln ie .........................................4 „ 50 ,,
m iesięcznie 1 ,, 50 ..

Na prowincji z przesyłką pocztową:
rocznie ..................................24 złr. — ct.
p ó łro c z n ie ..........................1 2 „  —  „
k w a r ta ln ie  6 ,, — ,,
m iesięcznie........................................ 2 „ — ,,

Dis prenumeratorów „Dziennika Polskiego,* K się
garnia A ltenberga w e  L w ow ie , zniżyła więcej niż o 
połowę cenę swej „B iblioteki k la sy k ó w  p o lsk ich  
zawierającą pisma J. Kochanowskiego w dwóch tomach; 
wybór pism J. Krasickiego w trzech tomach, pisma K. 
Węgierskiego w jednym tomie i pisma S. Trembeckiego 
w dwóch tomach, razem ośm tomów

Komplet broszurowany zamiast 9 złr. za 4 złr.
Komplet n prześlicznej oprawie zam. 11 złr. za 6 złr.

Sprawy sejmowe.
Z powoda dwa dni świąt nastąpiła kompletna 

przerwa w czynnościach Sejmu. Większa część 
posłów odjeżdża do domów „paterna rura bobus 
r-orcere suis“...

» ■''* Dopiero w poniedziałek rozpoczną się prace 
Uejmowe na serjo, z dołożeniem wszelkich sił 
i środków, ażeby najważniejsze przynajmniej spra
wy, szczególnie s z k o l n ą  i k o n k u r e n c y j n ą ,  do 
pożądanych doprowadzić rezultatów.

Co do sprawy s z k o l n e j ,  to postanowiono 
przede wszy stkiem wysondować, o ile rząd okazałby 
się skłonnym do przyjęcia zmian proponowanych 
przez projekt p. marszałka. Otóż celem zapewnie
nia się w tym względzie wyjechał wczoraj wie
czorem do Wiednia p. namiestnik Z a l e s k i .  
Przedłoży on projekt marszałka ministrowi oświaty 
i  dołoży wszelkich starań, ażeby opozycję rządc., 
która zresztą będzie zupełnie uaturalną, do możli
wie małych sprowadzić granic.

Wczoraj odbyły się dwa posiedzenia kluba 
„środka*. Na jednem z nich uchwalono unieważnić 
wybór p. I s k r z y c k i e g o ,  co następnie — po
nieważ taka sama uchwała zapadła równocześnie 
i w klubie autonomistów — skłoniło tegoż do 
złożenia mandatu. Na drugiem posiedzeniu rozwi
jali pp. H e n z e l  i L a s o c k i  swe pomysły co do 
propooowanych nowel do ustawodawstwa gminnego, 
nad któremi klub środka zastanowi się na jednem 
z późniejszych posiedzeń. Pierwszemu chodziło
0 to, by przy wyborach do rady gminnej był za- 

szc obecnym przedstawiciel egzekutywy celem
zapobieżenia rozmaitym nadużyciom, jakie się 
zdarzają tak często przy tej sposobności; drugie
mu zaś o to, ażeby ściąganie kar, nakładanych 
na urzędy gminne ze strony rad powiatowych, 
odbywało się energioznie.

Przy końcu postedsenia rozwinął hr. D a i e  
d u s z y c k i  Wojciech swoje zapatrywania na re
formę szkolnictwa ludowego.

Do dyskusji jednak nad tym przedmiotem 
z powodu braku czasu nie przyszło.

Komisja budżetowa postępuje zupełnie zgo
dnie z uchwalonym w Kole sejmowem projektem 
oszczędnościowym. Dotychczas udało jej się już 
zaoszczędzić kwotę 70 tysięcy złr. w budżecie dro
gowym, mianowicie w dziale wydatków nadzwy
czajnych. •—

Z niepomierną ciekaw ością oczekujemy na 
nowe ugrupowanie się żywiołów, powstałych z 
rozbicia się „ d z i k i c h *  i postępowców. Tak jak 
rzeczy obecnie stoją, zdaje się, iż d w i e  n o w e  
powstaną g r u p y ;  jedna nakształt byłego klubu 
p o s t ę p o w e g o  na zasadach po większej części 
właściwych owemu klubowi, druga zaś, o kierunku 
bardziej k o n s e r w a t y w n y m  skrystalizuje się 
prawdopodobnie w żywioł, pośredniczący pomię
dzy prawicą a środkiem. Rezultatem tego wszyst
kiego jest że lewica sejmu nie istnieje dotych
czas w organizacji właściwej ciałom parlamentar
nym, pomimo, iż liczba członków, którzyby mo
gli wejść do jej składu, dochodzi — nawet po 
odliczeniu tych, którzy na posiedzeniach sejmu 
n i g d y  n i e  b y w a j ą  — do czterdziestu.

W _ komisji szkolnej nie zmieniła się dotąd 
sytuacja. Na posiedzeniu onegdajszem pokazało się, 
że większość podziela zdanie p. m»rszałka Z y b l i  
k i e w i c z a  o konieczności przyspieszenia zakłada
nia nowych szkół, ale sposoby, jakiemi dąży do 
tego celu, uważa za nieodpowiedne. W ogóle nie 
miła jest sytuacja w tej sprawie. Wydział krajowy 
bowiem stawia wniosek marszałka za swój własny. 
Wobec tego p. C z e r k a w s k i  wniósł wczoraj w 
Sejmie zeszłoroczny elaborat komisji o zakładaniu
1 utrzymywania szkół dla przeciwwagi i głównie 
dlatego, że zawiera on te prerogatywy, które przy
znała Galicji nowela szkolna, i w których fakty
czne — rzec można — posiadanie wejść krajowi 
wypada jak najrychlej. Jestto wzgląd istotnie bar
dzo ważny.

Doniesienia nasse wczorajsze o uchwałach 
klubu ruskiego, co do udziałn w pracach posłów 
kurji wiejskiej, oparte były na wiadomościach, po
danych przez inne pisma, które też zacytowaliśmy. 
Według doniesień, jakie dziś odbieramy ze źródła 
autentycznego, posłowie ruscy upoważnili posła 
B i l i ń s k i e g o  do oznajmienia p. Polanowskiemu: 
1. Że posłowie ruscy tylko w takim razie będą! 
podawać postulaty swoich wyborców do wiadomo-1

ści grona posłów kurji wiejskiej, jeżeli do komisji 
rozpoznawczej tych posłów wybranych będzie przy
najmniej dwóch Rusinów; 2. jeżeliby koło posłów 
włościańskich na to się nie zgodziło, uważa się 
klub ruski Lako czynnik równorzędny z Kołem 
polskich posłów włościańskich i byłby skłonnym 
do wymiany zdań w poszczególnych sprawach.

Do Csastt donoszą ze Lwowa: „Do klubu po- 
dolsko-krakowskiego wstąpili posłowie: P o l a n o w -  
s k i ,  W o l a ń s k i  Władysław, G n i e w o s z ,  Bob-  
c z y ń s k i ,  K o r y t o w s k i ,  R o z w a d o w s k i  To- 
misław, B o r k o w s k i  Mieczysław i K l u c k i .  — 
P o l a n o w s k i ,  imieniem całego grona, tak prze
mówił do p. G r o c h o l s k i e g o :  „Wezwany przez 
posłów, któizy dziś przystępują do waszego klubu, 
zaznaczam, że wyznajemy w ogólności zasady za
chowawcze, nie wykluczające rozwoju autonomji 
i oględnego postępu; niemniej głównym powodem 
naszego postanowienia jest: wzmocnienie stanowi" 
ska Koła polskiego w Wiedniu i stałe utrzymywa
nie łączności Sejmu z Kołem Polakiem*.

„P. G r o c h o l s k i ,  witając serdecznie nowych 
kolegów klubowych, zaznaczył zgodność zasad 
opartych na szczerym konserwatyzmie, a przede- 
wszystkiem na wspólnem gorącem pragnieniu słu
żenia krajowi w sposób najpożyteczniejszy; wszy
scyśmy stawali zawsze — pow’edział — i stawamy 
w obronie autonomji, wszyscyśmy też zwolennika
mi postępu, bo wiemy, że zastój jest zgubny, że 
co nie postępuje, to się cofj; pragniemy jednak, 
aby ten postęp był rozumny, normalny i state
czny, a nie spieszył skokami. Dalej dziękuje 
mówca serdecznie, jako prezes Koła polskiego 
w Wiedniu, za słowa sympatji; delegacja wie, że 
w kraju czerpie swe siły, ze z kra Lam tylko stoi 
i upada, a złą przysługę wyświadczyłby kraiowi, 
ktoby chciał zamącić tę solidarność kraju i Sej
mu z delegacją. Klub podolsko - krakowski liczy 
teraz około 50-ciu członków, wliczając doń bi
skupów*.

Dla zwidzenia szpitali krakowskich imieniem 
komisji budżetowej wyjechał do Krakowa Stanisław 
hr. B ad  en i.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie VII. d. 27. września. (Dokończe

nie.) Uzasadnienie wniosku posła W r o t n o w -  
s k i e g o  o u t w o r z e n i e  p o w i a t o w y c h  kas  
p o ż y c z k o w y c h  i o s z c z ę d n o ś c i  było bar
dzo szczegółowe. Zauważył on nasamprzód, że 
długoletnie wysiłki, czynione dla uobywatelenia 
ludu wiejskiego, kulminujące w niedawnych an
kietach dotyczących podniesienia dobrobytu, pozo
stały dotąd niestety bez skutku, albowiem obok 
kościoła i szkoły, nie poruszono trzeciego czyn
nika : ekonomicznego. Wydział krajowy dwukro
tnie przedkładał Sejmowi projekt urządzenia zbio
rowych kas powiatowych, któreby miały powstać 
funduszami, osiągniętemi z istniejących dotąd fun 
duszow gminnych. Projekt ten napotkał trudności. 
Komisja zeszłoroczna, która się nad nim zastana 
wiała, mylnie przytoczyła w swem sprawozdaniu 
przedewszystkiem okoliczność, że powstający wów
czas bank krajowy wykupi naszych włościan z 
długów wysoko oprocentowanych. Bank nie wy
kupi ich, bo bank może pożyczać tylko na hipo
teki Do takiego wykupna mogą posłużyć tylko 
fundusze gminne i pożyczkowe po gminach, które 
w Galie wraz z winkulowanemi, o ile się to wy
kazuje z obliczeń Izby obrachunkowej, wynoszą 
4 —5 miljonów gid., i są nader źle administrowa
ne, jak to s&ma komisja przyznała. Innycb fun
duszów nie ma do ratowania włościan, a ratować 
ich trzeba. Towarzystwa zaliczkowo - wkładowe 
mają inne sfery — dla włościanina są one tylko 
wyjątkowo dostępne, a i w takim razie kredyt u 
nich czerpany jest dla niego niezdrowym i nie- 
rłaściwym.

Mjlnym jest także zarzut zeszłorocznej komi
sji, że wydziały powiatowe nie podołają admini
stracji zbiorowych kas pożyczkowych. Wszak chy
ba nic nie robić i czekać z założonemi rękami. 
Wszak wypada przecież coś liczyć na ofiarność 
obywatelską, której przykłady przekazały nam 
dziere przedrozbiorowe. Mylnem jest także zapa
trywanie, jakoby założenie 74 kas powiatowych 
było akcją niedoniosłą, bo mobilizuje się tym spo
sobem pożytecznie suma kapitału 4 — 5 miljonów, 
co nie jest bagatelą. Komisja zeszłoroczna przy 
toczyła jeszcze trzy argumenta, które mają pozory 
słuszności za sobą. W moim projekcie starałem 
się usunąć te pozory. Zarzut' „zamachu na wła
sność* mógł być słuszny wobec dawniejszego pro
jektu kas zbiorowych, ale ja przyjąłem postano
wienie, że kapitał wzięty od gminy do kasy po
wiatowej pozostaje w ł a s n o ś c i ą  g mi n y ,  dalej 
że powiat musi tej gminie płacić od niego pro 
cent, i dać jej ze swej strony zbiorową odpowie
dzialność. Proponuję nadto postanowienie, że ka
pitał ten v  czwartej części lokowany w listach 
zastawnych, ma być stopniowo zwracany gminie, 
od której pochodzi. Nareszcie projekt mój wyra
źnie mowi, że takie kasy powiatowe mogą wyłą
cznie tylko służyć w ł o ś c i a n o m ,  a nie właści
cielom większej posiadłości, ani mieszczanom. Usu
nąłem także podstawę argumentu drugiego, iż wło
ścianie jednej gminy, która mniej dostarczyła ka
pitału lub wcale nic, mogliby korzystać więcej od 
włościan gminy, która więcej dała kapitału. Wpro
wadziłem dla zapobieżenia temu postanowienie, 
że włościanie gminy dotyczącej mają przedewszy
stkiem pierwszeństwo do jej funduszów.

Mówca zbija nakoniec zarzut, jakoby zabiera
nie funduszów gminnych do kas powiatowych miało 
być wyłomem w autonomji gmin, bo to nie jest 
żadnym wyłomem w autonomji, jeżeli się groma
dzi fundusze włościańskie d la  u ż y t k u  w ł o 
ś c i a n .  Zresztą gdyby nawet był wyłom uczynio
ny, to przedewszystkiem zasada: „salus reipnblicae 
suprema lex." U nas miljony pleśnieją w skrzy

niach , obok których włościanie wyzuwani są 
z ziemi I

Z tych powodów wnioskodawca mniema, że 
jego projekt ze stanowiska społecznego, polity
cznego i ekonomicznego zasłuży sobie na przy
chylność Izby, a ponieważ do ogarnięcia tak wa
żnego przedmiotu potrzeba najtęższych sił w Sej
mie, przeto proponuje wybór oddzielnej komisji z 
9 członków, liczy przytem na sankcję projektu ze 
strony korony, która właściwie dała w r. 1880 
inicjatywę do takiej organizacji, a komisarz rzą
dowy przemawiał w Sejmie za projektem. Sejm 
bukowiński wobec zadłużenia włościan w banku 
rustykalnym, ujrzał się zmuszonym do uchwalenia 
umyślnej pożyczki. Jeżeli Bukowina na to się zdo
była, to Galicja tern bardziej. Kardynalnym zaś 
j*st wzgląd na to, że B aj nie ma innych źródeł, 
i jeżeliby tych funduszów nie użył, natenczas po
zostanie w takiej sytuacji, jaka jest, i nie będzie 
miał możności spełnienia zadań, nakreślonych mu 
w księdze przyszłości (brawo — brawo).

W myśl wnioskodawcy uchwalono projekt je 
go poruczyć o s o b  n e j k o m i s j i  z 9 
c z ł o n k  ów.

Przedostatnim punktem porządku dziennego 
było p i e r w s z e  c z y t a n i e  wniosku p. R o m a 
n o  w i c  za o rozłożenie reszty ciężaru indemniz? 
cyjnego na dalszych lat 40.

Wnioskodawca wyczerpująco motywował swój 
wniosek. W r. z. podczas obrad nad ngodą in- 
demnizacyjną — rzekł — nakreśliłem obraz stu
letniej gospodarki rządowej w naszym kraju, któ 
ry wskutek niej został doprowadzony do upadku 
tak dalece, że nam dziś brak przeszło 2500 szkół. 
Izba z ciężkiem. sercem przyjęła tę ugodę, i zby
teczną byłoby, krytykować ją dzisiaj. Owszem 
wydaje mi się na czasie, zastanowić się teraz nad 
sytuacją finansową kraju, sparaliżować niebezpie
czne skutki ugody i o ile możności spożytkować 
ją. W 20-letniej gospodarce autonomicznej odró 
żnić można trzy okresy. Pierwszy trwał do roku 
1873 i poświęcony był walce o prawa narodowe, 
która wszystkie nasze siły absorbowała. Dopiero 
około r. 1873 doszliśmy do przekonania, że sy
stem „laissez faire* w sprawach ekonomicznych 
nie uchodzi. Praktyka okazała, że włościanin jest 
co roku zagrożony kwestją głodową, a mieszcza
nina wypiera z targu konkurencja zagraniczna. 
Rozpoczął się fedy okres ankiet, dochodzeń i pro
tokołów, a rezultatem tego wszystkiego było, że 
musimy stanowczó zerwać z systematem „laissez- 
faire". Z chwilą założenia banku rolniczego rozpo
czął się dopiero okres c z y nu .  Bank jednak nie 
może wszystkiemu zadość uczynić. On rozwija 
tylko kredytową działalność, ale nie może rozwi
jać czynności s u b w e n c y j n e j ,  która jest ró
wnoległą. W Królestwie Polskiem nie poprzesta
no na założeniu Banku polskiego, ale krociowe 
co roku wstaw’ no sumy na subwencje. Któż u 
nas ma tę akcję podjąć? Zdawałoby s i ę , że w 
pierwszej linji powinno ją przedsięwziąć państwo, 
które sprzedało krajowe dobra, które odebrało mu 
saliny, które przygniotło kraj ogromnym długiem 
indemnizacyjnym, i zabiło dlań każdy kredyt 
większy. Na serjo jednak przypuszczać, że pań 
stwo to uczyni, byłoby rzeczą złudną. Od pań
stwa niczego, albo tylko bardzo mało się spodzie
wać możemy. Obowiązek podjęcia tej akcjt spada 
tedy na s k a r b  k r a j o w y ,  aby zapewnić kra
jowi odrodzenie. W budżecie krajowym jest na
szkicowany poniekąd plan tej akcji. Trzeba wy
kończyć ten szkic.

Tu biorąc za podstawę budżet projektowany 
na rok 1884 mówca przytacza cyfry, wymagane 
na szkoły rolnicze, przypomina obowiązek kraju 
przyczyniam* się w */3 części do wydatków na ro , 
boty regulacyjne rzek, przypomina wymog: ruchu 
meljoracyjnego, objawiającego się w całym kraju, 
tudzież śmieszną cyfrę 16.000 gid., która ma słu
żyć na poparcie przemysłu naftowego, który pod
kopywany rozmaitemi sposobami, potrzebuje ener
gicznej pomocy w formie subwencji lub nlg podat
kowych,—przypomina dalej mówca, że riejm już 
na dwie koleje wicynalne uchwalił znaczniejsze 
sumy subwencyjne, a żegluga parowa na Dniestrze 
i Wiśle może każdej chwili odwołać się do pomo
cy kraju, — że mimo sumy 61.000 gid., którą się 
zamierza poświęcić na poparcie przemysłu, prze
mysł ten potrzebuje koniecznie więcej, jednem sło
wem, jeżeli program ekonomicznego oc.odzenia 
kraju, rozwinięty tak świetnie z. r. z trybuny 
marszałkowskiej, nie ma pozostać frazesem, naten
czas wszystkie te rubryki muszą być podniesione. 
A ponieważ iwiększenie dochodów przez pomno
żenie dodatków na potrzeby krajowe jest czystą 
niemożebnością, więc jedyny środek sprostania wy- 
łuszczonym potrzebom jest podany w moim wnio
sku—powiada p. R. Przypatrując się dalej nasze 
mu budżetowi krajowemu, widzimy, że na potrze 
by ekonomiczne wydajemy 4°/0, na oświatę 8%, 
10°/o n* zdrowie, 13% na drogi, na administra
cją ll°/o i * narbazcie 53% naszych do
chodów na spłatę długów, zaciągniętych nie z na
szej winy, ani też nie przez nas. Dopóki taki sto 
sanek trwa, dopóty niemożebne jjst ekonomiczne 
ani mo'alne odrodzenie kraju. I tylko, konwersią 
długu indemnizacyjnego, dałby się ten stosunek 
zmienić. Wszak Czesi płacą na szkoły’ 3, Styrja 
1 '/a, Austrja dolna przeszło 1 miljon, a my pła 
cąc tylko pół miljona na ten cel, truchlejemy o 
wysokość okropną tego wydatku i łamiemy sobie 
głowę, jakby można otrzymać naji_nszą szkołę i 
najtańszego nauczyciela. Ten jeden fakt drobnostko
wego projektowania jest dostatecznym dowodem, 
że na pokrycie naszych potrzeb musimy mieć nie- 
odbicie środki inne, niż je mamy dotąd. Do tego 
więc dąży mój wniosek.

Z początkiem r. 1885, t. j. od chwili, kiedy 
prawdopodobnie tak zwana ugoda indemmzacyjna 
zacznie obowiązywać, i kiedy konwersja będzie 
mogła być rozpoczętą, będziemy mieli jeszcze 54 
miljonów długu indemnizacyjnego niespłaconego.

Dług ten skonwertowany na 4 % % wą pożyczkę ze 
spłatą w 40 latach po kursie 92 , i z przyjęciem 
dotychczasowych obligacyj po cenie 101,  urósłby 
do kwoty 60,700.000 gid. Owoż w pierwszych 13 
latach, podczas których płynęłaby jeszcze subwen 
cja rządowa, spłata jego mogłaby iść raźniej, a 
opędzoną mogłaby być dodatkiem indemnizacyjnym
0 9 ct. niższym niż dzisiejszy. Dodatek łącznie 
z zaliczką rządową dawałby kwotę roczną 4,705.000 
gid., i taką rai>ą w tych 13 latach spłaciłoby się 
blisko 34 miljony długu. Reszta w dalszych 27 
latach już bez zaliczki rządowej wymagałaby ro
cznie 1,724.000 gid. Redukcja dodatku indemniza- 
cyjnego o 9 ct. pozwoliłaby o taką samą stopę 
podwyższyć dodatek na potrzeby krajowe, coby 
nam przysporzyło na ten cel około 950.000 gid 
rocznie — blisko 1 miljon do porównego podziału 
na cele oświaty i dobrobytu ekonomicznego. A cze- 
gobyśmy nie zdołali może obrócić, toby posłużyło 
na dotację kasy krajowej, lub do pokrycia naglą
cych jednorazowych wydatków, do jakich zaliczają 
się np. budowle szkół rolniczych. Oto jest w ogól 
nym zarysie mój plan. Do rozkładu ciężaru inde
mnizacyjnego na przyszłe pokolenia mamy prawo, 
raz dlatego, że nie masz innego źródła, a powtóre, 
że tym miljonem oddamy przyszłym pokoleniom 
kraj zagospodarowany i ameljorowany. Przedwcze 
snym ten projekt nie jest, bo Wydział krajowy 
mógłby przygotować tę sprawę tak. aby ,ą w chwiL 
wejścia w życie ugody wprowadzić natychmiast na 
realne tory. Wr iosek mój jest przygotowaniem do 
tego.

Zarznt niewykonalności rzekomo motywowanej 
tern, iż rząd nie przystanie, wydaje mi się również 
niesłusznym, bo konwersja długu indemnizacyjne
go nie sprowadzi żadnej zmiany w obowiązkach 
rządu. Moglibyśmy co najwięcej żądać gwarancji 
jego na pożyczkę. Ależ my ciągle słyszymy, że 
to my sami jesteśmy tym rządem, więc prawdo
podobnie n i e  o d m ó w i m y  s a m y m  s o b i e .  
Zresztą dla rządu nie może być obojętną rzeczą, 
że podniesie się siła podatkowa kraju. Jeszcze 
jeden zarzut czynią mojemu wnioskowi: ażali mo
żemy zaciągać tak wielką pożyczkę. Mnie się 
zdaje, że kraj, który przez 30 lat tyle już za
płacił, potrafi zapłacić i teraz. Wreszcie, jeżeli kto

lepszy plan zaradzenia smutnej sytuacji kraju
— proszę — niech wystąpi, a najgoręcej go poprę.

Ja  jednak na podstawie sumiennych studjów 
nie widzę innego, an i lepszego. To iednak pewna, 
że nam z dotychczasowym s y o t e m e m  z a n i e 
d b a n i a  stanowczo zerwać przychodzi (oklaski 
rzęsiste ze wszystkich stron Izby).

Wniosek p, Romanowicza przekazano komisji 
budżetowej.

Dla spóźnionej pory marszałek o godz. 2% 
po południu zamknął posiedzenie, ale przedtem 
odczytano jeszcze trzy nowe samoistne wnioski, a 
mianowicie:

1) Wniosek p. T y s z k i e w i c z a  do zmiany 
przepisów o należytościach spadkowych.

2) Wniosek p. C z e r k a w s k i e g o  z projektem 
zeszłorocznej komisji edukacyjnej do zmiany u sta
wy o zakładaniu i utrzymywaniu szkół ludowych. 
Jestto wniosek odmienny od projektu marszałkow
skiego.

3. Wniosek p. M a d e j s k i e g o  Stanisława o 
wyjednanie zmian w procedurze sądowej w duchu 
zasady ustnego postępowania i polepszenia sto
sunków w sprawach opiekuńczych.

Razem tedy weszło dziś 10 nowych wniosków
— które będą postawione zapewne na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia, które marszałek 
zapowiedział na poniedziałek dnia 1. października.

Do komisji budżetowej wybrany został p. 
Szeptycki.

Koni' c posiedzenia o godz. 3ciej po południu.

Przemówienie p. H a u s n e r a  w sprawie d e 
centralizacji zarządów kolejowych zasługuje na ob
szerniejsze streszczenie, aniżeli wczorajsze dla bra
ku czasu i miejsca pob eżnie skreślone: Owoż nad
mieniwszy, że gdy tylko powierzchownie sądzącym
1 Hamletom politycznym, których dłuższa i parla
mentarna akcja trudzi i nudzi, kołatanie o jedną 
sprawę zbytecznem się zdaie — i gdy jedynie żą
dania bez przekonania i wiary wygłaszane stają 
się oklepanemi, ponawia swój wniosek, którego 
nie można nazwać r«ec2ą pozbawioną warunków 
powodzenia. Decentralizacja kolei jest podstawą 
ich lacjonalnieiszego i korzystniejszego urządzenia. 
U nas staje się ona częścią programu ekonomi
cznego usamowolnienia kraju. Rezolucja Sejmu 
zeszłoroczna, wzywająca rząd do utworzenia oso
bnego zsrządu głównego dla sieci kolei galicyj
skich na wzór biura centralnego, wprowadzonego 
w życie rozporządzeniem z dnia 26. lutego 1882, 
z siedzibą w kri u dla sieci kolei zachodnich 
(Elżbiety, Rudolfa, Gizeli itd.) oznacza już drugą 
fazę kwestji kolejowej, w której to fazie organiza
cja spoczywa całkowicie w ręku rządu. Podczas 
gdy w pierwszej fazie, kiedy upominano się o de
centralizację kolei subwencjonowmych, zadanie 
rządu było ograniczone, bo urządzenie kolei, z ło 
żonych z linij związku nie mających, było rzeczą 
podrzędną. Wtedy rząd odesłał nas do akcjona- 
rjuszów i rad zawiadowczych — z jakim skutkiem, 
powszechnie wiadomo. W wypadku z koleją Al
brechta, gdzie dzięki JE. Grocholskiemu było w 
statucie zastrzeżone przeniesienie zarządu do kra
ju, usprawiedliwiono zaniechanie tego na podsta
wie, że kolej ta przeszła pod zarząd Towarzystwa 
kolei Łupkowskiej, która jest częściowo pod dozo
rem rządu węgierskiego.

Odtąd jednak — w drugiej fazie, owładnie 
cie nici kolejowej przez państwo coraz wybitniej 
się zarysowuje. Tysiąc kilometrów kolei zostało 
przez państwo nabytych, lub pod zarząd objętych. 
Zdawało się, że zadanie decentralizacji stało się 
prostsze i łatwiejsze. Bardzo naturalnie i logicz
nie powiedziano rządow i: czyń to dziś na wła

snych liniach twoich, do czego nie mogłeś zmusić 
towarzystw kolejowych prywatnych. Otóż dopiero 
w tej fazie wystąpiono z przeciwnej strony z za
rzutami niby zasadniczemi, a mojem zdaniem 
błahemi i niewytrzymującemi najlżejszej krytyki. 
Wskazano na potrzebę zachowania centralnej 
jednej władzy w Wiedniu w jednem ręku —  ja 
koby ta  władza nie istniała w ministerstwie han
dlu (centralna inspekcja kolejowa). Twierdzono, 
że władze wojskowe nie zgodzą się na decentra
lizację ze względu na zabezpieczenie szybkiej mo
bilizacji, i twierdzono to z zimną krwią wobec 
faktu, że m ilitarne Prusy za wiedzą Moltkego i 
Roona przeprowadziły u siebie zupełną decentra
lizację kolejową !

Lecz z drugiej strony, pomimo tak niedosta
tecznego wyrozumienia tej kwestji decentralizacji 
p. minister handlu jednak uznał potrzebę utwo
rzenia dla grupy kolei zachodnich obejmujących 
1.800 kim. osobnego zarządu z pewną niezależno
ścią. — Uznał to dla sieci nierównie więcej do 
władz centralnych zbliżonej, aniżeli sieć kolei ga
licyjskich I Cóż naturalniejszego i logiczniejszego 
jak wymaganie, aby dla sieci galicyjskich kolei, 
która obejmować będzie 1.500 kim. utworzono 
podobny zarząd w kraju i przyznano mu te sa
me atrybucje? To wymaganie w rezolucji z 14. 
paźdz. rz. jednogłośnie bez dyskusji przez sejm 
postawione, przy współudziale nawet posłów ru
skich, to wymaganie przez cały kraj zostało go
rąco petycjami, deputacjami i podaniami do dele
gacji pokkiej poparte.

Ruch to był tak ogólny, że nawet obojętni dla 
t. z. siódmego mocarstwa opinii krajowej przyzna
wali, iż nie była oua sztucznie wywołaną , a bar
dzo prawdziwem ;harakterystycznem jest słowo 
b. namiestnika hr. Alfreda Potockiego, który 
rzekł, że kwestja ta jest przedewszystkiem kwe
stją ch’eba. To też delegacja polska w Radzie 
państwa pomna solidarności z Sejmem dołożyła 
wszelkich starań, ażeby sprawę do pożądanego do
prowadzić celu. Pomijając szczegóły dla uchwalo
nej tajemnicy ' Gaśnie w interesie skuteczności tych 
zabiegów, które w tej chwili nie na najlepszej 
znajdują iię drodze, wspomnę o tern tylko co się 
jawnie odgrywało. Przedewszystkiem o nowej for
mie opozycji, która się w ostatniej chwili obja
wiła, a to w wystąpieniu wiedeńskiej Rady miej
skiej. Tu już opadł liść figowy z zarzutów zasa
dniczych, tu już zrzucono płaszczyk uszyty z 
szumnych frazesów o całości państwa, o zagrożo
nych interesach. Tu nagie i cyniczne samolib- 
stwo kazało rządowi uwzględnić drobnostkowy 
interes jednego miasta, chociaż stolicy z uchyle
niem interesów całego kraju, z zaniechaniem 
zdrowych reform, z pominięciem dobrze zrozu
mianego interesu skarbu państwa i służby kolejowej.

Zatrzymanie kilkuuastu urzędników i kilku 
możnowładnych dyrektorów o 100 mil na to tyl
ko , ażeby dochody zjadali na bruku wiedeńskim, 
i ażeby w kilkunastu ubikaojach były biura ko
lejowe, oto jest trywialna inkarnacja owej rze
komej idei państwowej , której przestrzeganie le
wica uważa za swój monopol, a którą to ideę 
dałoby się jawniej i słuszniej określić słowy: 
wszystko dla nas — nie dla naszych przeciwni
ków politycznych, nic dla krajów, nic dla innych 
narodowości 1

I z powodu takiej jawnej manifestacji egoi
zmu jednego miasta nikt nie krzyknął : „Wiedeń 
przeciw Austrji 1“ — jak poprzednio wołano :
„Polacy przeciw Austrji!* Dlaczego? Dla bardzo 
łagodnej manifestacji dążności autonomicznych de
legacji polskiej. Jeżeli pisma publiczne dokładnie 
rzecz opisały, to p. minister handlu wysłannikom 
Rady miejskiuj dał oświadczenie bardzo uspokaja
jące, że o daleko idącej decentralizacji nie myśli, 
że będą tylko subdyrekcje zwykłe po prowincjach, 
że główna władza centralna będzie zawsze W 
Wiedniu. Owóż gdy tak jest, nie ulega wątpli
wości, że pierwotna zdrowa myśl ministra handlu, 
gdy utworzył ten zarząd osobny dla sieci kolei 
zachodnich, zostanie w zastosowania do naszego 
kraju zwichnięta, że nadzieje nasze spełzną na 
niczem. Jednak tak czarno zapatrywać się nie 
można na przeszły przebieg tej sprawy. Kiedy 
delegacja polska w czasie wojny popierała tę spra
wę, nie znajdywała się jeszcze wobec argumentacji 
i pretensyj Wiedeńczyków, nie miała przeto po
wodu do energiczniejszego wystąpienia. Dziś rzeczy 
się zmieniły — i jeżeli delegacja polska w jesie
ni wsparta ponowną manifestacją Sejmu krajowe
go, niejako obdarzona ponownym mandatem do 
działania, wystąpi z całą stanowczością, na jaką 
zdobyć się może jeden z głównych filarów dzisńj- 
szego rządu i dzisiejszej większości, to nie wątpię, 
że umiarkowane i słuszne żądania najskromniej
szej frakcji wiąkszości odniosą zwycięztwo nad 
pretensje mi lewicy, która ostatecznie na każdym 
kroku stawia rządowi przykre przeszkody, wywo
łuje zawikłania, i przy każdej sposobności objawia 
swoją nieubłagalną chęć obalenia ministerstwa i 
systemu dzisiejszego.

Uległość rządu dla opozycji polega na dwóch 
czynnikach, które zaczynają gję jedsak zużywać 
i moga niebawem ustąpić, tj. na wielce nieuza
sadnionej obawie rządu przedtem, co opozycja rze
komo przyparta do muru mogłaby zrobić, i na 
zachowaniu kadrów tej lewicy na wielu posadach 
wysokich w ministerstwach. Zaiste trudno pojąć 
obawę rządu. Opozycja ma niezawodnie wielu 
ludzi zdolnych, zręcznych, szczególnie w wyzy
skiwaniu sytuacji, ale mężów czynn i nowych idei 
tam nie masz. Lewica składa się z ludzi star
szych, obdarzonych wszelkiemi marnościami świata 
albo pragnących tych marności (ironiczna weso
łość i głosy: taki taki) ale nieopierających się 
na masach ludu. Przeciwnie, w ruchliwszych War
stwach ludności budzi lewica nieufność i wstręt, 
jakiego prawica nie budzi. Opozycja tego rodzaju 
nie może być groźną i do tego przekonania rząd 
już przychodzi.



DZIENNIK FULSJU

Pragą przeszkodą w przeprowadzaniu zasad 
"większości, więc i decentralizacji kolejowej, jest 
ów liczny zastęp wysokich urzędników wskroś 
przesiąkłych ideami poprzedniego ministerstwa, 
który to zastęp z rzadką oględnością i delikatno
ścią przy zmianie systemu został nienaruszony. 
Ale i tn są już pewne oznaki, że zapomocą do
brze zasłużonego stanu spoczynku i ta zapora bę
dzie mogła być usuniętą. (Brawo). Tak więc stan 
nienaturalny, w którym większość gra właściwie 
rolę opozycji, trwający od lat czterech, dłużej 
wedłng mego indywidualnego zapatrywania nie 
potrwa, i wtedy możemy liczyć nie na uległość 
rządu (jak to nam przeciwnicy bezczelnie zarzn- 
cają), ale na ostateczne uwzględnienie naszych 
umiarkowanych i słusznych żądań.

W końcu wspomina mówca o ingerencji ko 
rony, albowiem nie zgadza się z zapatrywaniem, 
jakoby odpowiedź dana deputacji lwowskiej uwal
n iała nns od dalszej akcji parlam entarnej.

Gdyby ta  odpowiedź była nawet tak  sta
nowczą; jakbyśmy tege sobie tylko życzyli, to 
nieuwalniałoby nas to od dalszej akcji, choćby 
już dla samego zwalczania opozycji. Mamy szczę
ście być pod berłem monarchy, który panuje a 
me rządzi (brawo) i wszystkie sprawy ustawo
dawcze przekazuje ministerstwu odpowiedzialnemn. 
Depntacje wysłane do N. Pana bywają zawsze 
łaskawie i uprzejmie przyjmowane, lecz też n ie 
zmiennie dostają tylko to  wskazanie, że rzecz bę
dzie wzięta pod łaskawą rozwagą i poleconą od
powiedzialnemu rządowi. Tak też i w obecnym 
wypadku. Epizod przyjęcia deputacji, cenny symp
tom zaufania petentów do osoby monarchy nas 
od dalszej akcji uwalniać nie może. Dla tego 
wnoszę Panowie, rezolucję przeszłoroczną i up ra
szam o jej jednomyślne uchwalenie (oklaski i 
brawa).

Żegluga parowa na Dniestrze.
Między petycjami, jakie do sejmu wpłynęły, 

znajduje się także prośba pp. B. Słoneckiego i K. 
Nawarskiego, założycieli żeglngi parowej na Dnie
strze, o stałą subwencję dla tego przedsiębiorstwa, 
wymagającego znacznych nakładów. Sejm nieza
wodnie zbada doniosłość usiłowań, pragnących 
zdobyć dla handln krajowego nową drogę komu
nikacyjną i w miarę swego poglądu przychyli się 
do petycji przedsiębiorstwa — my zaś wyjmujemy 
z niej szczegóły, mogące szerszy zainteresować 
ogół. Owóż przedewszystkiem na udowodnienie, 
źe transport wodny najodpowiedniejszym jest 
dla wszelkich płodów surowych, petycja podaje 
następującą tablicę porównawczą kosztow trans
portu koleją, osią i wodą.
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dnia 14. sierpnia br. wsiadł w Niżniowie na statek 
„Flis" i zbadał całą drogę aż do granicy ro
syjskiej.

Pomimo nader małego stanu wody (50 cm.) 
przestrzeń pomiędzy Niżniowem a Okopami, tj. 
235 km. odbyto w 17 godzinach, to jest prze
ciętnie po 14 kilometrów na godzinę.

Od dnia 24. czerwca 1882 r. wykonali przed
siębiorcy w ogóle około 3000 km. jazdy, a prze
wieźli w ogóle 300.000 cetn. metr. w tern prze
konaniu, że tani transport wodą zboża, okowity, 
wołów do stacji kolei czerniowieckiej Halicz, lub 
tzanswersalnej Niżniów — znakomite nadbrzeżnym 
mieszkańcom przysparza korzyści.

Prócz tego brzegi Dniestru obfitują w bogate 
kopalnie porfira, alabastru, kamienia tak  zwanego 
Trembowelskiego, gipsu, któreto artykuły mogłyby 
zapewniony znaleść odbyt tak z jednej strony w 
górę rzeki w miastach naszych jako braki, płyty 
chodnikowe etc., jak również i w dół, do Rosji, 
potrzebującej ogromnej ilości gipsu, cementu i 
innych tego rodzaju płodów.

W dalszym toku petycji przedsiębiorcy zwra
cają uwagę na okoliczność, że pomimo najkorzy 
stniejszych warunków, każde przedsiębiorstwo że 
glugi parowej, w pierwszych latach z ogromnemi 
musi walczyć trudnościami, czego przykładem są 
istniejące już w granicach państwa austrjackiego 
Towarzystwa żeglugi parowej, a mianowicie Do- 
nau - Dampfschifffahrt-Gesellschaft na Dunaju i 
Oesterreichische Nordwest - Dampfschifffahrt- Ge- 
sellschaft na Elbie i Wełtawie, które to ostatnie 
towarzystwo zacząwszy w 1846 roku ze skromnym 
kapitałem 40 tysięcy, dzisiaj 16 miljonów posia
da. W pierwszych wszakże latach zawdzięczało 
ono tylko szczodrym zasiłkom rządu i kraju 
egzystencję swoją , a następnie tak świetny 
rozwój.

Wspomina także petycja o znacznych ofiarach, 
jakie ponosi rząd rosyjski, celem utrzymania że
glugi parowej na Dniestrze, istniejącej obecnie 
począwszy od Mohilewa aż do Maniak i dalej do 
Odesy pod zarządem towarzystwa handlowego i 
żeglugi w Odesie. Towarzystwo to posiada w tym 
celu 5 parostatków, a wykonuje jazdy z towarami 
bardzo skutecznie dla tamtejszych stosunków han 
dlowych. Zaprowadzenie stałej żeglugi parowej 
na Dniestrze, któraby w praktyce wymaganiom i 
potrzebom handlu odpowiedziała, znacznych potrze
buje nakładów. — Statek „Flis", dzisiaj po Dnie
strze kursujący, uważanym być musi tylko jako 
próba, iż żegluga jest możliwą; ale nieodzowną 
potrzebą byłoby sprawienie w miarę zwiększają 
cej potrzeby coraz większej ilości tak holowników 
parowych, jakoteż f gabarów, oraz zakładanie w 
stosownych miejscach przy brzegach magazynów 
na towary i skład węgli, tudzież urządzanie ko
niecznych przystani, co naturalnie znacznego ka
pitału wymagać musi i nie może obejść się bez 
pomocy krajowej.

Historja przedsiębiorstwa jest następująca: 
W r. 1882. podjęli założyciele podróż na Dnie
strze łodzią podc-us najniższego stanu wody (0*32 
m. wodoskazu w Haliczu) i odbyli przestrzeń mię
dzy Haliczem a Okopami w czasie od 16. do 30. 
kwietnia. Podczas tej pierwszej podróży skonsta
towano, że Dniestr nawet przy najniższym stanie 
wody posiada w najpłytszych miejscach, t. j. na 
brodach i mieliznach głębokość, wynoszącą przy
najmniej 40 cm., a następnie zbadano koryto 
rzeki i przekonano się, że nie posiada żadnych 
przeszkód, tamujących ewentualny bieg statku. 
Równocześnie poczyniono pomiary chyżości wody 
w tak zwanych szypotach, a n&koniec wrysowano 
w odpowiedne mapy linię największych głębokości, 
jako przyszłą drogę, po której statki kursować 
mają, tudzież wrysowano w te mapy wszystkie 
szczegóły, jakie na razie zbadać było można, sta
nowiące część map rzecznych, które dotąd dla 
Dniestru rozpowszechnione nie są.

Po nadejśoiu koncesji rządowej i po należy- 
tem przestudjowaniu zebranego materjału, przy
stąpiono do szczegółowego ułożenia programu i 
zestawiono warunki budowy statku parowego, tu
dzież galarów holowniczych.

W dalszym ciągu zamówiono parostatek i 
rozpoczęto w Haliczu na miejsca budowę gaba
rów wedle planów nadesłanych przez fabrykę.

Za nadejściem parostatku w dniu 22. maja 
1882 przystąpiono do praktycznych badań. Przed- 
s.ęwzięto pierwszą jazdę z Halicza do Okopów 
(dnia 24. czerwca 1882), w której na własne żą
danie uczestniczył szef sztabu jeneralnego fmp. 
Fryderyk br. Beck wraz z całym swym sztabem 
lezącym 34 osób. Jazda próbna udała się jak 
najlepiej, a poczynione przypuszczenia okazały się 
prawdziwemi. Później przedsięwzięto podróż poza 
granice Galicji do Uszycy starej o 120 km. od 
Okopów odległej, a to na zlecenie namiestnictwa 
z dnia 14 września 1882, powołującego przedsię
biorców do sprowadzenia mostu łyżwowego, zabra 
nego podczas powodzi z Zaleszczyk, co też po-
m'mo, ,licznych trudności i spóźnionej pory __
szczęśliwie uskuteczniono. Przekonawszy się o mo- 
żrwości zaprowadzenia żeglugi na Dniestrze, udano 
8: ę do marszałka krajowego, ażeby osobiście o 
wyniku bi»u>j_ i prac naszych przekonać się ra- 
ozył. Marszałek przychylił się do tej prośby, i

K R O N I K A .
Lwów dnia 28. września.

Wiadomości osobiste. Przybył wczoraj do 
Lwowa dr. E n e r ,  znakomity profesor akademji 
rolniczej w Wiedniu i ceniony znawca artysty
cznego przemysłn. — Pani M o d r z e j e w s k a  po
wraca do kraju w przyszłym miesiąca i satrmymać 
się ma w Krakowie, gdzie oczekuje na nią grono 
krewnych i przyjaciół. Znakomita artystka, pomimo 
spóźnionej pory, namierza podobno udać się jeszcze 
na czas jakiś do Zakopanego.

Nabożeństwa świąteczne. W-kościele k a t e 
d r a l n y m eelebrowaó będzie sumę w sobotę o go
dzinie 10. ks. kanonik Stańkowski, a kazanie powie 
ki. Muszyński; w niedzielę sumę ks. kanonik Haus- 
mann, kazanie ks Widajewicz. — W kościele 0 0  
D o m i n i k a n ó w  sumę w sobotę ogoJzinie 101/ ,  od 
prawi ks. przeor Lickendorff. a kazanie będzie mieć 
ks. Patlewicz; w niedzielę sumę ks. Skołuba, a ka
zanie ks. Anioł Sosnowski. — W kościele 0 0  K a r 
m e l i t ó w  sumę w sobotę i niedzielę o godn,nie 10 
celebrować będzie ks. Zieliński. — W kościele 0 0 . 
B e r n a r d y n ó w w sobotę sumę mieć będzie ks. bi
skup Morawski, a kazanie kz. kanoaik Podolski; 
w niedzielę sumę ks. Symforjan, a kazanie ks. Salezy.

Prezydentowi m iasta , p. Wacławowi Dąbro
wskiemu , składano dziś, jako w dzień jego imienia, 
liczne gratulacje, które są wyrazem życzeń całej 
lndności stołecznej.

0  M ichale, co u wałów archanielską dzierżysz 
straż, ubierz raz w siarczyste gromy ślamnzarną 
swoją twarz! Pod twą stopą smok konając przeraźli
we miny stroi — lecz na wałach pełno smoków i 
nikt ciebie się nie boil O Michale, patrz na czarny 
giełdowiczów tłum przeróżny; nikt tamtędy przejść 
nie może, czy kto dłużny czy nie dłużny 1 Patrz na 
ławki, gdzie w szeregu z miną całkiem rozespaną 
leżą pany, które z dawna wagabundów noszą miano! 
Patrz na wszędzie tam leżące, nos atakujące śmie 
cie — czyż to, święty nasz patronie, jest stołecznych 
alej kwiecie? Apropos nnś śmiecia tego prosim cie
bie z sercem krwawem, o poruznm się z sąsiadem 
z kalendarza swym, Wacławem! Niech w opiekę 
weźmie świętą każdy kątek tego miasta, bo jest 
mnóstwo ulic Berka, gdzie cholera grozi — basta!

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 1883/4 
w Uniwersytecie tntejszym odbędzie się dnia 1. pa
ździernika, w poniedziałek. Uroczystość rospoczuie 
■ię solennem nabożeństwem w kościele św. Mikołaja,
0 godzinie 9., poczem o godzinie 10. nastąpi w auli 
uniwersyteckiej allo^ucja J. M. Rektora Uniwersytetu
1 odczyt inauguracyjny prof. dra Rehmana. — Dla 
publiczności płci obojej wstęp wolny.

Muzyka wojskowa wypoesąwszy po manewrach, 
grać będzie dziś o godz. 5 po połndniu w ogrodzie 
miejskim. Program: 1) Marsz Fabrbacha, Uwertura z 
op. „Książę Metuzalem* Straussa, 3) Walc Zistlera, 
4) Potpourri z opery układu Burzyńskiego, 5) Polka 
francuska Zistlera, 6) Potpourri z opery „Podróż do 
Afryki* Souppego,  7) Gawot Komżaka,  8) Sznell- 
polka Straussa.

Na stypcndjnm  z fundacji ks. Medarda Nero- 
nowicza, opró’. -ne z początkiem roku szkol. 1883/4, 
rozpisuje namó -itnictwo konkurs do końca listopada 
br. Rzeczone s;ypendjum wynosi obecnie 60 zł. rocn- 
nie, może być podwyższone w miarę powiększenia się 
dochodów fnnduszu stypendyjnego i przeznaczone jest 
wyłącznie dla ubogiego ucznia, pochodzącego z miasta 
Nowego Sącza.

Petycja robotników lwow skich do Rady pań
stwa, uchwalona w lecie na zgromadzeniu u Procha- 
ski, została, jak wiadomo, przez prokuratorję państwa 
skonfiskowaną. Aranżerowie wiecu odwołali się do 
wyższej instancji sądowej, a ta zniosła konfiskatę.

Towarzystwo im . Kaczkowskiego. Nowy wy
dział tego stowarzyszenia ukonstytuował się w ten 
sposób, że przewodniczącym wybrany został ks. Pa 
wlików, jego zastępcą p. Derżko, sekretarzem p. Au 
dykowski, a kasjerem p. Lityński.

Stow arzyszenie w ierzycieli w Wiedniu ogła
sza niewypłacalność firmy Leora Klugmann w Śnia- 
tynie.

W kam ieniołom ie kolei transwersalnej, w Sie
niawie , w Sanockiem, robotnik Franciszek Kielarski 
z Mymonia podczas wiercenia dziury do założenia na
boju przywalony został odłamem skały, i mimo spie
sznej pomocy lekarskiej wnet życie zakończył. Śledz
two sądowe zarządzono.

W płom ieniach u.racilo życie 18 miesięczne 
dziecko włościanina Onufrego Janosza w Węglówce, 
w Krośnieńskiem, podczas pożaru, który powstał w 
nieobecności starszych domowników, z niewiadomej 
przyczyny, i zniszczył dom i sprzęty. — WMyśleni- 
cach umarło dziecko Walentego Pardyaka w skutek 
poparzenia się nkropem , a taką samą śmiercią zgi
nęło także 3-letnie dziecko Iwana Tynkaluki w gmi
nie Rycnce, w Kosowskiem. We wszystkich tych wy
padkach zarządzono śledztwo sądowe.

Zwłoki znanego przemytnika wódki, Antoniego 
Tymczyszyna z Bołdnr, w pow. brodzkim, wyciągnęli 

rzeczki Sydołówki na pograniczu rosyjskiem mie
szkańcy gmizy Strzemilcza. W miejscu gdzie znale
ziono zwłoki, pływała po wodzie także baryłka 6-garn- 
cowa z wódką. Widocznie Tymczyszyn usiłując prze
nieść ją w bród przez rzeczkę, wszedł na głębszą wodę 
i utonął, na ciele jego nie znaleziono bowiem oznak 
gwałtownej śmierci.

Kradzieże koni. W pierwszej połowie września 
zdarzyły się w pow. rudeckim trzy wypadki kradzieży 
koni, mianowicie skradziono w Rudkach Geclowi Wein- 
gartenowi kacyka z wózkiem z zamkniętej stajni; w 
Zagórzu włościaninowi Michałowi Fabiańozykowi w 
nocy z pastwiska gminnego klacz roboczą ; wreszcie 
w Werbiżu również z pastwiska gminnego w nocy 
parę koni roboczych. Zarządzono poszukiwania na 
skradnlonemi końmi i pogoń na sprawcami tych kra
dzieży.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
27. września. Złożono w poi. książkę służbową An
toniego Dasnkiewicza, los banka austro- węgierskiego 
Serja 650 Nr. 46, 3 zeszyty nót i klacz. — Zbłą 
kanego konia kasztanowatego oddano do komisarjatu 
dzielnicy I.

órawno 25. września. Dnia 11. bm. o godz. 
9 z rana rozpoczęła się u nas uroczystość jubileuszo
wa nabożeństwem żałobnem w obu obrządkach, które 
odprawiono w przyozdobionym stosownie kościele. W 
czasie tych nabożeństw wszystkie sklepy, nie wyłą
czając żydowskich, były pozamykane, a ludność cała 
z podniesionym dachem rozpoczęła święcić obchód pa
miątkowy. Ukazały się po wszystkich domach flagi o 
barwach narodowych, a wieczorem zajaśniała rzęsista 
iluminacja.

Dzień 12. bm. rozpoczęły o godz. 5 z rana po
budka i strzały moździerzowe, które wszystkich mie
szkańców wezwały do uroczystego dnia tego obchodu. 
Od godz. zaś 9 do 7,12 odprawiały się nabożeństwa 
dziękczynne, poczem nastąpiło poświęcenie sztandaru 
pamiątkowego, bardzo gustownego, a nawet koszto 
wnego, z wyobrażeniem na jednej stronie Matki 
Boskiej Częstochowskiej, a na drugiej wizerunku 
króla Jana III. Sztandar ten, umieszczony w kościele, 
sprawiony został gorącem staraniem właścicielki dóbr 
Żórawna , p. Eweliny Chajęckiej, ze składek, które 
każdy chętnie niósł w Dfierne. Po poświęceniu sztan
daru nastąpiło poświęcenie i odsłonięcie tablicy pa
miątkowe), a ceremonlj tych dopełnił ks. kanonik Sza
mota. Serdecznem zaś słowem przemówił do zgroma
dzonych ks. Michał Bałaban. Poczem rozdano zaraz 
w kościele medale, obrazki i broszurki pamiątkowe, 
a to dla tego, iż festyn ludowy, w czasie którego 
rozdanie to miało nastąpić, musiał być dla niepogody 
na ranie odłożony.

O godz. 12 odbyło się nabożeństwo dziękczynne 
w miejscowej synagodze, z mową, którą wypowiedział 
następca rabina.

Wieczorem zaś odbyła się skromna zabawa z 
tańcami, która nie tyle dla miejscowych, ile dla za
miejscowych gości nostała urządzoną, aby tym sposo
bem neśrcuhować wszystkich i dać możność wspólnego 
zakończenia dnia uroczystego ciepłem słowem i serde- 
csnem uściśaieniem dłoni braterskiej

Warszawa 26. września. W tych dniach nmarł 
Ludwik Szletyński, obywatel m. Warszawy, cfi:er b. 
wojsk polskich. — Robotnicy sprowadzeni z głębi 
carstwa do robót około fortyfikacji Warszawy, z nad 
chodzącą chłodną porą są w znacznej liczbie uwalniani 
od pracy. Większość ich, jak donosi Dniewnik war
szawski,  będzie odwieziona do miejsc, t których przy
była , a pewna część pozostanie na zimę w Warsza
wie. — W Płocku bawi obecnie znany rzeźbiarz Pius 
Weloński, twórca „Gladjatcrau, znajdującego się w 
muzeum krakowskiem. — Osuszenie kopalni olkuskich, 
według Tygodnia piotrkowskiego, zbliża się ku koń 
cowi i jest nadzieja, że z wiosną będzie można roz
począć roboty na całej powierzchni kopalni wynoszą
cej kikanaście mil kwadratowych Ciekawym będzie 
rezultat zbadania osuszonych kopalni, cny i w jakiej 
ilości znajdują się w nich szacowne rudy, o jakich 
kroniki i podania wspominają.

Wczoraj uczniom gimnazjów warszawskich prze
czytane zostały nowe przepisy co do karności , po na 
obrębem mnrów szkolnych obowiązującej, wydane przez 
kuratora okręgu naukowego warszawskiego, Apuchtina. 
Każdy uczeń zaopatrzony został w książeczkę osobi
stą. w której wypisane jest jego imię i nazwisko, gi
mnazjum, do którego należy, i nowe przepisy. Między 
innemi uczniowie gimnazjów obowiązani są kłaniać 
się różnym osobom wojskowym, cywilnym i duchownym 
przy spotkania na ulicy. Przepisy te zabraniają nad
to uczniom wchodzić do kawiarń, cukierni i restaura- 
cyj i przebywać na nlicy po godz. 9 wieczorem, z 
wyjątkiem ważnych wypadków. W teatrach wolno u- 
cnniom bywać jedynie w towarzystwie rodzioów lub 
opiekunów i tylko w lożach lub miejscach numerowa
nych. Nad wykonaniem tych przepisów czuwać będą, 
obok zwierzchności szkolnej, także osoby, zaopatrzone 
w odpowiednie bilety.

Poznań 26. września. Na fundusz żelazny sub
wencjonowania teatru polskiego w Poznania złożył 
z Pleszowa bezimienny arystokrata w hotelu V,cto- 
ria 10 m.

Pan Franciszek Dobrowolski, naczelny redaktor 
Dziennika Poznańskiego, otrzymał od tutejszej re 
jencji koncesję jako przedsiębiorca teatralny.

Dziś z rana aresztowano na stokach fortecznych 
przed bramą Berlińską, karanego już ciężkiem wię
zieniem koszykarza, który strzelił do swej żony 
z rewolweru i ziarił ją w ramię. Przy aresztowa
nia zeznał, że ebe ał żonę swą z zazdrości zastrzelić.

Pewna wyrobnica, na Tamie zamieszkała, za
brawszy z sobą w poniedziałek wieczorem o 8 godz. 
czworo swych dzieci, wiekn od 3 do 10 lat mają
cych, których już nie była w stanie wyżywić, poszła 
z niemi do rzeki Warty na bramą Saelągowską, a 
nakarmiwszy jeszcze tam zgłodniałe swe dzieci resztą 
chleba, jaki miała ze sobą, wskoczyła do rzeki i 
w oczach dzieci utonęła. Nad płacnącemi nad brze

giem rzeki dziećmi ulitował się pewien tutejszy pie

karz, wracający e  swą rodziną z Szeląga, który, 
wysłuchawszy ich żalu nad utratą matki, nabrał je 
z sobą do miasta.

Majątek ziemski Kruchowo, w powiecie mogił- 
nickim, obejmujący trzy tysiące morg areału, nabył 
od bankiera, dra Rahma z Poznania, baron Poncet 
z Tomyśla za 462 tysiące marek.

W niedzielę o godzinie 2. po północy spaliła 
się wielka stodoła dominialna w Zacharnewie pod 
Ostrowem, napełziona zbożem. Obok umieszczona 
lokomobila stała się również pastwą płomieni. Przy
czyna pożaru dotąd niewiadoma.

W lesie do Rynkówka należącym, pod Bydgo
szczą, namordował w sposób okrutny w poniedziałek 
po południu 24-letni wyrobnik Marąnardt z Wielkie 
go Niemcza rzeźnika Schneidra z Bydgoszczy. Spra
wcę popełnionego morderstwa aresztowano i oddano 
w ręce sprawiedliwości. Przyczyna morderstwa dotąd 
niewyjaśniona.

Pod Białośliwiem wykoleił się pociąg skutkiem 
pęknięcia osi n jednego z wagonów.

W yścigi piesze. We wszelakim sporcie panuje 
moda, której my przedewszystkiem hołdujemy. Po
nieważ w Paryżu i Londynie wyścigi piesze w tamtej 
części highlifu są na porządku dzieznym, więc i a 
nas musiały znaleść naśladowców, a raczej... naśla- 
dowczynie. Są to pauie P. i G,, zamieszkałe w Kró 
lestwie, które postanowiły o gruby zakład ścigać się 
piechotą od stacji pocztowej Opole do dworca kole 
jowego w Nowej Aleksandrji (Puławach). Wybrano 
dwie różne drogi z obliczeniem różnicy 1 */2 wiorsty 
na korzyść pani G., której przeciwniczka zrobiła 
takie ustępstwa. Dystans wyścigowy wynosił więc 
dla pani P. wiorst 30, dla pani G. 28 72. Wyścigi 
miały się odbyć we czwartek zeszłego tygodnia, z 
powodu jednak niepogody odłożone zostały do soboty. 
Obn paniom towarzyszyło po dwóch panów i jednej 
pani, w charakterze świadków, konno. Zastrneżonem 
było, iż żadna z pań nie będzie biegła, lecz postę 
pować ma krokiem równym a trzema dziesięciominu- 
towemi odp czynkami, których skrócić nie było wolno. 
Rezultat oryginalnego wyścigu był następujący: 
Pierwsza przybyła do oznaczonego punktu pani P. 
w 5 godzin 26 minut, przeciwniczka jej pomimo 
mniejszej o l t/1 wiorsty odległości spóźniła się o 10 
minut. Zakład wynoszący 1600 rs. natychmiast pani 
P. wypłacono.

Nieprzyjemna pomyłka. W tych dniach zmarła 
w Warszawie 80-letnia wdowa po byłym wojskowym 
polskim, która pragnęła spocząć po zgonie przy mężu 
swoim i w tym cela, z niemałym trudem, zakupiła 
sobie miejsce obok jego grobu. Tymczasem gdy kon
dukt pogrzebowy przybył na cmentarz powązkowski, 
zwłoki jej zaniesiono na inne miejsce, i pomimo pro- 
testacyj wiedzących o woli zmarłej i wyborze miejsca, 
pochowano je w przygotowanym grobie. Dopiero na 
liczne reklamacje znajdujących się na pogrzebie już 
po odbyciu całej ceremunji, przybyła służba (men 
taraa, wydobyła z grobu trumnę i staruszkę prze 
niesiono do drugiego grobu, czyli do miejsca zahu 
pionego za życia Jakkolwiek przyznać trzeba, iż 
pomyłki tego rodzaju bardzo rzadko się przytrafiają, 
jednakże tym razem wypadek ten sprawił bardzo 
dobre wrażenie- na krewnych i licznych znajomych 
nieboszczki, którzy zgromadzili się na jej pogrzeb.

R osyjski szef policji, w  Petersburgu are
sztowano jednego z najzręczniejszych szefów policji 
bezpieczeństwa, podpułkownika Mironowicza, pod na 
rantem morderstwa Miał on zamordować młodzintką 
artystkę dramatyczną, nazwiskiem Sara Becker, zrzu
cając z siebie podejrzenie w ten sposób, iż podrzucił 
w pomieszkania zamordowanej zwitek wekslów na 
imię niejakiego Grjasnowa, co miało było znaczyć, 
że Grjasnow namordował aktorkę, ażeby dostać znaj 
dujące się u niej weksle swoje. Tymczasem okazało 
się, że G. uczynić tego nie mógł. ponieważ siedzi 
w więzieniu. Wspomniany szef policji bezpieczeństwa 
prowadził nadto potajemaie obok urzędu swego jesncze 
zakład zastawiczy, jeden z najbardziej osławionych 
w całym Petersburgu.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(st.) Teatr. Sezon operowy rozpoczęto wczoraj 

przestarzałą operą, „ Lunatyczką “ Betliniego. Publi
czność, spragniona szlachetnego uniesienia, jakiem 
umysły-napawa śpiew operowy, zgromadziła się licznie 
na wczorajszy popis nowozaazgażowanych sił wokal
nych. Wśród powszechnej uwagi wystąpiła w partji 
Aminy panna Snlezygierówna, a już pierwsza arja 
przekonała melomanów, że primadonna ma wcale do
brą szkołę i należyte poczucie tego, co się nazywa 
zasobem głosu. Dlatego też artystka nie sili się na 
tryle, a natomiast wie, że staccata jej zawsze wywo- 
lają wrażenie. Organ panny Snlenygierównej, pozba
wiony poniekąd świeżości, odznacza się za to w ka 
żdym śpiewie pełnią wyrann; słuchacz nie unosi się , 
ale rozumie, co ma niepospolicie ołatwia znakomita 
pod względem elegancji i miary gra dramatyczna 
artystki. Pannie Snlezygierównej publiczność wczoraj 
kilkakrotnem wywołaniem złożyła dowód swego uzna
nia i zadowolenia. Eiwina śpiewał p Myszuga, wy 
Chowaniec miasta naszego, dobrze w pamięci Lwo
wian zapisany z czasów, gdy występował w koncer 
tach. P. Myszuga, wykształcony za granicą, przedsta
wił się wczoraj jako typ tenora lirycznego, którego 
forsą silniejsze są akcenta. Pierś śpiewaka rozsze
rzyła się, głos spotężniał i powszechnie podziwiano 
wczoraj postęp, piękny, wiele jeszcze rokujący jpostęp 
w karjerne p. Myssngi. Jeżeli jeszcze cj-gan jego 
bardziej nadawać się będzie do wypieszczenia delika
tniejszych odcieni partyj lirycznych, jeżeli nadto 
w grę swoją więcej wieje życia, które częstokroć za
stąpić zdoła zewnętrzny powab występu, wówczas 
będziemy słuchać p. Myszugę z zachwyceniem. 
W partji Teresy wystąpiła panna Weinerówna, także 
Lwowianka; głos jej altowy, silny i nie ber metalu, 
jest materjałem, któremu potrzeba długiej jeszese 
szkoły, co jest rzeczą dyrekcji opery. Ponieważ na
reszcie basista p. Pozzi nie przybył jeszcze z Ko
penhagi, w partji Rudolfa musiał go zastąpić p. Gu- 
berski. Śpiewał nad spodtiawanie poprawnie i miał 
kilka chwil szczęśliwych. Publiczność nagradzała go 
oklaskami, co z przyjemnością notujemy dla zachęty.

T eatralny repertoar tygodniowy. Dzisiaj 
wpiątek po ras pierwszy: „Potępiona, “ komedja w 4 
aktach przez panią S. Olę.

Jutro w sobotę dnia 29. bm. po południu o godz.
pół do 4tej: „Pan Damazy,* kom. w 4 aktach J.
Blizińskiego; wieczorem o godz. 7mej .Lunatyczka,* 
opera w 3 aktach, muzyka Belliniego.

W niedziele dnia 30. września po poł. o godz
pół do 4tej: „Odsiecz Wiednia,* obraz dramatyczny
w 5 aktach W. Rapackiego; wieczorem o godn. 7mej: 
„Podróż do Afryki/ opera komiczna w 3 aktach 
Sonppego.

W poniedziałek dnia 1. października po ran 
drugi: „Potępiona."

We wtorek dnia 2. października: „Marta,* opera 
Flotowa.

Rozdano role do nauki z komedji w 4 aktach 
Gondineta p. t .: „Zacni ludzie," jak również z dra
matu „Uriel Akosta/ w którym tytułową rolę wy- 
kbna p. Żelazowski.

Pani W i 11, słyzza śjpiewaczka nadwornej opery 
wiedeńskiej, wystąpi u nas dnia 8. pnźdsieinika.

Komisja znawców Tow. przyjaciół sztuk pię- 
ki ych odbyła wczoraj po południa posiedzenie, celem 
wybrania obrazów do zaknpna. Presydował hr. Leszek 
Borkowski a w skład komisji wchodzą pp. Greliński, 
dr. Malinowski, L. Masłowski, Mikulski. Młodnicki, 
dr- Rayski, dr. Rieger i Tepa. Wybrano 11 obrazów 
i jpostanowiono rozpocząć układy z artystami.

i Józefina Reszków na, która udaje się wkrótce 
doj Poznania na kilkakrotne występy, podąży później, 
jak donosi K ur jer  Warszawski, do Lwowa, gdzie 
też śpiewać będzie na cel dobroczynny.

| Ruski teatr narodowy pod dyrekcją pp. Bi- 
berowicza i Hryniewieckiego przybywa dnia 1. paź
dziernika do Lwowa i da szereg przedstawień w sali 
„Domu Narodnego".

1 W Przem yśla odbędzie się w niedzielę 30. bm. 
w sali pod „Opatrznością" przedstawienie amatorskie. 
Odegrany będzie obraz historyczny Adama Bełcikow- 
skiegd w 5 aktach a 6 odsłonach, p. t. „Jan Sobieski 
pod Wiedniem.*

bpspodarstwo, przemysł i handel.
j G alicy jsk ie  k o leje  p ań stw ow e. Jedno z pism wie

deńskich donosi, że od ministerstwa handlu nadeszło pi- 
smo do rady nadzorczej kolei węgiersko-galicyjskiej z pro
pozycją, aby nadal prowadziła zarząd kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej i Duiestrzańskiej. Wiadomość ta jest nie
prawdziwą. Jak już bowiem donosiliśmy, obejmie niewąt
pliwie prowizorycznie z dniem 1. stycznia zarząd kolei 
Tarnowsko • Leluchowskiej i Dniestrzańskiej rządowa dy
rekcja ruchn, która w swoim czasie dla kolei Albrechta 
została we Lwowie utworzoną.

O chrona ryb. Galie. Tow. ochrony zwierząt dono
szą z nad Popradu i górnegc Dunaju, że ck. żandarmerja 
ni® otrzymali ustawy rybackiej ani żadnego w myśl tej 
ustawy polecbuia, pomimo, iż ustawa obowiązuje już od 
1. sierpnia br., a czas ochrony jesiennej już się zaczął. 
Żandarmerja jest chętną ustawie rybackiej, lecz dla braku 
odnośnego polecenia od właściwej władzy rybacy w jej 
oczach rabują po dawnemu bezkarnie. Ustawę otrzyma 
każdy f r a n c o i g r a t i s, kto się o nią zgłosi do sekre
tarza Tow. p. Feliksa Lewandowskiego. Lwów ulioa Tea- 
tyńska 23.

G alie, kolej K arola L udw ika. Obniżenie kursu 
akcyj kolei Karola Ludwika, które w ostatnich dniach we 
Wiedniu i Berlinie nastąpiło, spowodowane zostało odmó
wieniem zarządowi tejże kolei ze strony Rosji tych uła
twień, jakie otrzymały koleje pruskie. Rosji idzie o to, 
aby utrudnić wywóz zboża przez Galicję de Niemiec, a 
natomiast skłonić producentów do przewozu zboża dłużsżh 
drogą przez jej terytorjnm. W każdym razie należy zazna-' 
czyć, że chwilowe obniżenie kursu akoyj kolei Karola Lu
dwika nie powinno obudzać żadnych obaw, gdyż jest rze- 
c7-n pewną, że użycie stosownych represaliów ze strony 
austrjackich zarządów kolejowych, sprowadzi kierunek wy
wozu rosyjskiego zboża niebawem na dawne i,ory

Przegląd polityczny.
I Lwów 28 września.
; Z Krakowa telegrafują nam : Prezydent sądu 

tutejszego, p. Antoniewicz, powołany został przez 
ministra sprawiedliwości do Wiednia w sprawie 
powiększenia personalu sądowego w tutejszym są 
dzie, tudzież w sprawie osobistej, wskutek czego 
dziś ztąd odjechał. Zapewniają, że poseł Madejski 
ma wnieść na jednem z najbliższych posiedzeń 
sejmu sprawę powiększenia personalu sędziowskie
go w całej Galicji.

Ks Ozarkiewicz zapowiada, że dnia 9. paździer
nika złoży sprawozdanie z czynności swej poselskiej 
w Radzie państwa w Kołomyi, a dnia 12go w 
Śn:itynie.

Komisja, złożona z delegatów rosyjskich i 
austrjackich, objeżdża obecnie granicę gt licyjską, a 
mianowicie okolice w pobliżu Cieszanowa, Rawy i 
Sokala celem sprostowania niektórych niedokładno
ści linii granicznej. Ze strony austr^ckiej są 
członkami komisji naczelnicy powiatów w mowie 
będących, a czynności jej rozpoczęły się dnia 22. 
bieżącego miesiąca.

Czytamy w Czasie: Dochodzą z Królestwa
Pilskiego wieści, że pomiędzy ludnością unicką, zmu
szaną gwałtem do prawosławia, objawia się obe 
cnie agitacja w duchn protestanckim, i że znacho- 
dsą się doradcy, którzy widząc opór ludu i wstręt 
jego do prawosławia, doradzają przechodzenie na 
luteranizm, nawet zbierać mają podpisy na 
Gkiś adres do księga Bismarka, aby wpływem 
swoim osłonił ich od propagandy prawosławnej. 
Wątpimy, aby agitacja ta znalazła przystęp do 
unitów, którzy wierność dla kościoł katulickibgo 
tylekroć stwierdzili, wszelako rozpacz mo?e po
pchnąć z czasem unitów, którzy od dziesięcin lat 
żyją bez Sakramentów, i do tego kroku; wszystko 
lepsze, powiedzą Bobie, niż sebyzma. Niemcy, któ
rzy kolonizują systematycznie miasta w Królestwie 
Polskiem i zakapują dobra, korzystają z oporu ludu 
przeciw schyzmie, aby i tutaj utorować sobie dro
gę wpływu. Ucisk narodowy i religijny mści się 
na jego wykonawcach, a rząd rosyjski, narzucając 
gwałtem schyzmę, nie spodziewa się tego, że pra
cuje p o n r  l e  r o i  de  P r n s s e .

Podług nadeszłych prywatnych wiadomości z 
Kowna, odbywają się prace nad bndową fortyfika- 
cyj tamecznych z gorączkowym pospiechem. Z po
wodu najęcia wielu robotników wiejskich do budo
wy fortów, właścicielom ziemskim daje się dotkli
wie czuć brak robotników.

Polit. Corr. donosi: Wojska rosyjskie skon
centrowane w Królestwie na manewry, zostaną 
po ich ukończeniu cofnięte na dawne załogi.

W Kijowie, jak donosi Dilo, rozpoczęto nowy 
rok szkolny aresztowaniami. Przed dwoma tygo
dniami uwięziono osobę przybyłą z zagranicy, a n a 
stępnie współpracownika Z arji. Eng. Borisowa, i 
studenta Kaźmierza Kozłowskiego. Indagacje na 
porządku dziennym. Dnia 17. bm. wysłano z Kijo
wa 6 osób, skazanych przez sąd wojenny za 
agitacje rewolucyjne, na katorgę lnb baniciję. Dwom 
z nich, Pirożeńkowi i Lewińskiemu, ogolono głowy 
i zakuto ich w kajdany. Jeden z oskarżonych, na
zwiskiem Sarańczow, który wszystkich swych to
warzyszy wydał, pozostaje jeszcze w Kijowie; nie 
będzie wysłany na Sybir, ale na wolny pobyt w 
Taszkencie lub na Kaukazie,

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie cesarskie 
t  dnia 16. września dotyczące uzdolnienia do pro- 
wadaenia przemysłu budowlanego oraz nakresu 
prawnego tegoż przemysłu.

Oficjalnie zaprzeczają z Wiednia wiadomo- 
t óciorn, jakoby załoga w Bośnii miała być pomno
żoną. Powodem pogłoski był wymarsn 6 pułku
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Coroc2n̂  to jednak z powodu
^nie powtarzającej się dyslokacji wojsk.

fir*ez p* *ano aosŁa* P«jj§ty onegdaj na audjencji
^diet, -8arza’ a WC2f!raj odjechał Bukaresztu.
Tatiano ̂  tS iu^ a âĴ   ̂ 2a dowod, że konferencje
Poro*%na. 2 Kalnokym doprowadziły do zupełnego

p i e n i a  we wszystkich kwestjach bieżących, 
osyjgki ambasador Saburów z Berlina bawi 

,Q'e w Wiedniu.
10 r.i m?ejscowości Babna, koło Pragi, uwięziono 
i o<ta a*ków a powodu knowań socjalistycznych 

0(*dano sądowi karnemu.
cjyn Buda-Pesztu piszą: W poniedziałek rozpo- 
Maju.. 8,5 rozprawa główna prsofliw mordercy 
Pnie u kamerdynerowi Bereczowi, który wystę- 
ł9zn ■ ° gł6wny oskarżony. Cofnął on wszystkie 

i»D-ai. łnajdujące się w aktach, oświadczając, że
W \ ich n*e poczynił. Oświadczenie to budzi po 

*eJ n e  zajęcie.
H0 rekwizycję sądu tryesteńsLiego aresztowa
łem "? oneSdaj redaktora odpowiedzialnego ire- 

ystycznego pisma Alba.
2 Wi 8Prawie dyspens dowiaduje się Kurjer Poz. 
don^^Sodnego źródła, iż z trzech wersyj o aażą 
pozj^ dyspens dla archidyecezji gnieźnieńsko*
*ter L?s.̂ *ei i kolońskiej, oraz dla dyecezji mona- 
j«8t . * limburskiej jedynie zgodna z prawdą 
CijgT^fja Schlesische Ztg., według której biskup 
oj ,!18ki zażąda dyspensy dla księży święconych 
P^sk U — 1883 na obszar całej monarchii

re i ” jaki spoBÓb załatwione zostanie w czte- 
P°wyż82ych dyecezjaeh posłanie dyspenso- 

9ied• .  księży na parafie — tego chwilowo po- 
i i *eć nie możemy. Wątpimy wszelako, iżby 
ski Qkcją powierzyć miano biskupowi chełmiń- 

na ta dyecezje, których biskupi nie mogą 
c.iDle Wykonywać jurysdykcji, lub co więcej na 

ł  monarchią. 
j\ Nihiliści petersburscy zaczęli się znów ruszać, 
liich tego aresztowanie wielu osob w ostat 
t|,̂  .dniach, pojawienie się na|nowo Narodn. Woli, 
8er*10ż przepisy gr&donai zeinika generała Gres 

>° obostrzonym dozorze podejrzanych indy-

j Bzienniki wschodnio pruskie donoszą o naru- 
t granic przez Rosjan; żandarmerja ma być 

^8o powodu zwiększoną. 
q Grażdanin, omawiając fakt zamknięcia gazety

'OS, n isze  cn n A ste n n ie : _f!n sin  n a s  tvczv

radykalnego i przedstawia następującą listę: Pa- 
sicz prezydjum, Teodorowicz ministerstwo spraw 
zewn., Nikolajewicz oświaty, Tomszanowicz finan
sów, Gerszicz sprawiedliwości, Mileszowicz handlu, 
Gruicz wojny. Inna część radykałów życzy sobie 
przymierza z postępowcami, przeciw przymierzu z 
Risticzem są wszyscy. Rozwiązanie spraw bieżą
cych zależy od króla, skupczyna nie rozpocznie prac 
merytorycznych przed 1. październikiem.

Z Czarnogóry powróciło do Kotaru 11 rodzin 
zbiegłych, pomiędzy tymi 4 zbiegli przed rekruta
cją, których natychmiast asenterowano. Liczba po
wracających zbiegów wzrasta.

Ks. Piotr Karadżordżewicz przybył do Zury
chu i ma zamiar udać się ztąd do Paryża, gdzie 
młode małżeństwo zamyśla się osiedlić.

Myśli, które w sprawie bułgarskiej wypo
wiedział Journal de 8t. Petersb.\ powtórzył także 
panslawistyczny organ Nowoje Wremia. Pismo to 
wyriBka bardzo na rzekomo bezprawne postępowa
nie księcia Aleksandra, który tak ma być oddany 
partji austrjackiej, że ośmiela się wyszydzać pro
tektorat Rosji. Jenerałowie rosyjscy zostali bez 
najmniejszej przyczyny po prostu oddaleni, a tego 
przecież Rosja, jako protektorka Bułgarji, znieść 
nie może. Kryzis w Bułgarji nie skończyła się 
więc, ale dopiero zaczyna.

W Belgradzie odbyła się onegaj narada partji 
radykalnej. Przewodniczył inżynier Pasics. Wyja
śniał on zebranym program partji, domagający się 
nieograniczonej wolności praBy, zupełnej autono- 
mji gminnej i powszechnego prawa głosowania. Co 
do polityki finansowej zaznaczył P a s i c s ,  że dą
żyć należy do nlżenia ludowi ciężarów. Co do po 
lityki zewnętrznej natomiast, byłby za utworze
niem bałkańskiego związku państw, wedłng zna
nego projektu Risticza.

Krążą pogłoski, że król hiszpański nie za
trzyma się w Paryżu, ale tylko przejedzie tamtędy

Fanfulla  donosi, że w Torre]- Annuuziata wy
buchła epidemia; lekarze utrzymują, że to jest 
żółta febra.

pisze co uastępuje: 
my z tego zadowoleni.

Co się uas tyczy, 
Cieszy nas, że uie

ymy więcej pisma, dzięki któremu setki, jeśli 
cT tysiąse, młodych ludzi zakończyło żywot do- 
o®8&y samobójstwem lub warjacją, a drugie tyle 
'8vl?ało swe życie ua wygnaniu lub ua mroźnym 
^?lrze. Nie będziemy mieli przynajmniej organu, 

poczytnym był dla tego jedynie, że doBtra- 
^  1 >ę nmiął do uizkich namiętności tłumu i 
U&8Ploatować je w teu sposób, że wydawca idzie 
. , Bpoczynek z dobrze uapełnionemi sakwy. Nie 
™*icnay mieli również nieprzejeduanego nieprzy- 
^ lela* itd. w tym sensie.

i . St. Petersb. Wied. piszą z powodu zjazdu 
^ ż ą t  w Kopenhadze: „Wiedeńskie i berlińskie
. ,&Oniki doznały nie małego zdziwienia, że w Ko- 

adze odbyło się zebranie tak liczuego grona 
; ukoronowanych, bez poprzednich dyplomaty
ki.?y°h układów. Ów przyjacielski, serdeczny cha- 

i n^er zebrania pozostał aż do końca nieuaruszo- 
j | . Ten charakter daje właśnie zebraniu donio- 
®jsze znaczenie, aniżeli mają przymierza przez 

j •fistrów układane, a przez monarchów zatwier- 
?ane.
. Prasa francuska mówi ciągle z rozdrażnie- 

. o bliskiem przyjeździe króla Alfonsa. Natio- 
,  po wycieczkach przeciw Bismarkowi powiada, 

król hiszpański przybywa do Paryża obrażać 
' yciężonych w ich własnym domu. Pisma rady- 

Ui ne ż%dały, aby po przybyciu króla mieszkańcy 
8 Da Pr2echadlke ’ poZamykli sklepy,

France doradza, aby odpowiedzieć ua wyzwanie 
j!0.8*rdą i zachować sie spokojnie, a robiąc alnzję do 
Jonowania Alfonsa pułkownikiem ułanów stras- 
^skich powiada:

“tym ,Dnia 28. września upadł Strasburg. W dniu
atUr PatlJ°*a prawdziwy więc nie pójdzie za mini 

[ ^ tw e m ,  uniżającem się przy stopniach królew
sk ie g o  powozu, ale pójdzie ua Place de la Con- 

0̂fde przed statuę Strasburga.* Król przybędzie 
Sobotę po południu, godziny przyjazdu nie ogło- 

*ono. Prezydent uaprzekór demonstracjom prasy 
^Syjttie snm króla. W sobotę będzie obiad w 
Psłacu Elizejskim, w poniedziałek w poselstwie 
■J pańskiem. Przedstawienie galowe i mauewry w 

•kcennes odwołauo, natomiast król będzie obecny 
r*elaniu artylerji w Fontainebleau.

, Król Milan przybywa dziś z rana do Wiednia, 
*łd po krótkim pobycie wyjeżdża do Belgradu. 

^  Większość radykałów serbskich chce gabinetu

(D.) W iedeń 28. września. Słychać, że przy
szłoroczny budżet państwowy przedłożony będzie 
na jednem z uajpierwsaych posiedzeń Rady pań
stwa. Ponieważ tegoroczny wpływ podatków jest 
zadawalniający, a uadzwyczajne wydatki się 
zmniejszyły, przeto preliminarz ua rok 1884 bę- 
dz e o wiele pomyślniejszy od przeszłorocznego.

Budapeszt 27 wrześuia. Dziś otwarte zoBtały 
obiedwie Izby parlamentarne. Prezydenci przema
wiali bard/^j bezbarwnie, jak w roku ubiegłym. 
PoBłów kroackich nie było na posiedzeniu pierw- 
szem; jest jednak uadzieja, że przybędą na na
stępne.

T i s z a  oznajmił poufi j posłom kroackim, że 
niebawem nastąpią korzystne dla Kroatów rozpo
rządzenia w skuter bezpośreduiego polecenia ce
sarza.

Zagrzeb 27. wrześuia. Miuister kroacki Be- 
dekowicz podał się do dymisji, która została 
przyjętą.

Budapeszt 27. wrześuia. Antysemici połączyli 
się w osobny kmb parlamentarny pod przewodni
ctwem S z a l  ay a.

Berno 27. września. Przy wczorajszych wy
borach uzupełniających w większych posiadłościach 
zwyciężyli konserwatyści :h r  L u e t z o w  i ba
ron B a d e u f e l d  większością j e d n e g o  głosu, 
po wykluczeniu od prawa głosowania czterech wy
borców wiernokonstytucj jnycb.

Praga 28. wrześuia. Młodoczesi utworzyli sa
moistny klub celem stawienia kandydatów mło- 
doczeskich do Rady państwa, Sejmu i reprezeu- 
tacyj gminuych. Statuta zostały już potwier
dzone.

Budapeszt 28. września. Sprawa kroacka 
wejdzie do Sejmu prawdopodobuie w formie inter
pelacji do rządu, a dopiero potem, gdy prezy
dent miuiBtrów odpowie na iuterpelacje, które po
stawią Btronnictwo rządowe i opozycja, wystąpi ou 
z przedłożeuiami rządowemi.

Odbywają się rokowania, mająca na celu 
zbliżenie się posłów kroackich do Rumunów i 
Serbów.

Budapeszt 28. września. Na wczoraj szem 
posiedzeniu k l u b u  l i h e r a l u e g o  złożył TiBza 
sprawozdanie o sprawie kroackiej i oświadczył, 
że rząd stanie na stanowisku pojednawczem. Zgro
madzenie uchwaliło mu wotum zanfania.

U m i a r k o w a n y  k l u b  o p o z y c y j n y  po
tępił stanowisko Tiszy tak w sprawie żydowskiej, 
ak i kroackiej.

P o s ł o w i e  k r o a c c y  (w liczbie 28) odbyli 
konfereucję i postauowili odpowiedzieć ua koncesje 
Tiszy ustępstwami wzajemnemi i paktować tylko 
z teraźniejszym rządem. Polityka abstyueucyjna 
została zauiechaną.

Z agrzeb  27. wrześuia. Rząd krajowy wysłał 
do wszystkich powiatów komisje, których zada
niem będzie usunąć wszelkie wadliwości przy na
kładaniu i ściągauiu podatków.

Bukareszt 28. wrześuia. Telegraful donosi: 
Książę A l e k s a n d e r  bułgarski wyjechał z So- 
fji incognito do Wieduia. Powrót jego, z powodu 
wielkiego wzburzenia umysłów w Bułgarji, zdaje 
się być nieprawdopodobnym.

B elgrad 28. września. Przy wyborze prezy
denta i  komisji weryfikacyjnej zwyciężyli rady- 
kały. Opozycja uuieważni wybory wielu kandyda
tów rządowych i postawi ministrów w stan oBka- 
rzenia. W skupczyuie pauuje wielkie rozdrażnie
nie. Ogólne jest przekonauie, że po powrocie 
króla zoBtauie konstytncja zawieszoną.

Paryż 28. września. Ani prezydent G r e t  y, 
ani miuistrowie uie będą przyjmować króla Al- 
fonsa. Wszystkie uroczystości zoBtały zaniecha
ne. Bawiący tu Karliści zamierzają wyprawić kró
lowi kocią muzykę, policja poczyniła jednak kroki 
celem przeszkodzeuia temu zamiarowi.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 28. września. Ha cześć ks. A l e  

k s a n d r a  odbył się wczoraj w SchÓnbrunie 
obiad galowy, na który zaproszeni byli T a a f  f  e, 
B y l a n d t ,  K a l u o k y  i dygnitarze dworscy, 
obaj gen. adjutauci jenerałowie B e c k ,  P e j a c e -  
w i c z , V l a s i c z ,  K a i f f e l ,  A p p e l ,  hr. 
B e t h l e u  i deputacja 6 pułku dragouów, któ
rego właścicielem jest książę. Książę odwidził 
przedpołuduiem Kaluokyego i Reussa. Ostatni od
dał mu wizytę

B r a t i a n o  wyjechał popołudniu do Buka - 
resztu.

Brno 27. września. Przy wyborach uzupeł
niających z morawskiej wielkiej posiadłości do Ra
dy państwa wybraui konserwatyści hr. Lutzów i 
bar. Badeufeld.

Budapeszt 27. września. Przewodniczący kon
ferencji partji liberalnej powitał człouków i zazna
czył, iż stosuuki są groźue i żądają pracy popar
tej zupełną zgoduością, a wreszcie skończył prze
mówienie wśród okrzyków „Eljenl11 zapewuieuiem 
zupełnego zanfania w Tiszy. Prezydent miuistrów 
dziękował za oznaki zaufania i przeszedł do wy
padków w Kroacji i ruchu antiżydowskiego, prze- 
c j  ’ kWemu wystąpił, podobnie jak w W. Wara- 
dynie. Stronuictwo przyjęło to oświadczenie okla~ 
skami. Kroaccy deputowani zjawili się gremialuie. 
Odbyli oni przedtem konferencję w obecuości mi 
nistra B e u e d e k o w i c z a  nad tern, jakie im 
należy zająć stanowisko, ale uie powzięli żaduej 
uchwały. Dalsze narady odbędą się w obecuości 
Tiszy.

Belgrad 27. wrześuia. Skupczyna wybrała 
uaczelnika gminy Pozarewackiej, N i k o l a j e w i 
c z  a 84 głosami radykałów ua prowizorycznego 
prezydeuta, który zamiauował 6 radykałów i 8 
liberałów członkami komisji weryfikacyjnej.

Belgrad 27. wrześuia. Przed wyborem pre
zydenta wywołali radykalni burzliwą scenę, pro
klamując prezydeutem swego kandydata bez gło
sowania, jako najstarszego wiekiem; teu zajął 
uatychmiast krzesło prezydjalne, ale postępowcy 
zaprotestowali przeciw temu. W końcu udało się 
ministrom G a r a s z a n i n o w i  i Mi j a ł o  wi e ż o wi  
przeprowadzić głosowanie. Radykalui przyjęli re
zultat oklaskami i okrzykami.

Frankfurt 27. wrześuia. Cesarz przybył po 
połnduiu i przyięty został przez króla serbskiego, 
ks. C o n u a u g t h ,  dzieci w. ks. heskiego i na
czelników władz, poczem udał się do ogrodu pal
mowego.

Frankfurt 27. września. Przy obiedzie w willi 
ogrodu palmowego wzuiósł barmistrz zdrowie cesa
rza, na które cesarz odpowiedział toastem na po
wodzenie miata. Król serbski odjechał o god. 5 ’/( 
do Wieduia.

Sofia 27. września. Jeuerałowie S o b o l e w  
i K a u 1 b a r s odjechali.

Paryż 27. września. Minister spraw zewnętrz, 
powraca jutro i obejmie obowiązki. — Król Alfons 
będzie obecuy prawdopodobnie w poniedziałek ua 
strzelaniu artylerji w Foutainebleau.

„Agence Havas“ douosi z Oranu: Mówią, że 
S i s 1 i m a u , zaproszony przez dwóch naczelni
ków berberyjskich ua obiad, został przez uich za 
mordowany.

Londyn 27. września. Reuter Office dowia
duje się z Aten, iż Porta przygotowuje okólnik

do mocarstw, w którym zastrzega się, iż w razie 
niepokojów w Bułgarji, użyje swych praw zwierz
chnika.

G othenburg 27. września. Parowiec „Sofia* 
z ekspedycją graenlandzką N o r d e n s k j ó l d a  
powrócił tu dzisiaj.

Paryż 28. września. T r i c o u  telegrafuje, że 
Chiny odrzuciły propozycje francuskie.

B ruksela 28. wrześuia. Przybył tu król 
Al f o ns .
Telegrafowany kurs wiedeński.

L w ów  27. września. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zir. 290'— do 
293'—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 166-— do 109'—, Banku 
hipot. galic. 288 — do 293'—, Banku kred. gal. 250-— do 
26&*—. II. Listy zastawne na 100 zir. wal. austr. Towa rz 
kredyt, gal. ziem. 6“/» 98'90 — 9990, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/„ 89'60 do 90'60, To w. kred. gal. ziem. 6°/o 
98 90 do 99 90, Tow kred. gal. ziem. 4°/0 86-60 do 87'50, 
Banku hip. gal. 6ó/« 10 i -80 do 102-8 ', Banku hip. gal. 6ł/0 
97-60 do 98'60, Banku hip. gal. z 5*/* prem. 100'60 do 
101-60. III. Listy dłużne na 190 zir. Gal. zakl kred. wlośc. 
6*/0 100-— do 102-60, Gal. zakl. kred. wlośc. 6°/0 93-— do 
96‘—, Ogól. roi. kred. zakl. dla Gal. i Buk. 6'/. los.
w 1. 15 — do — . IV. Obligi za 100 zir. indemniza-
uyjrte galic. fi0/, 98 25 do 99 60, Komunalne gal. Zakład 
kred. wlośc. 6°/* '96--— do 98-—, Pożyczki kraj. z r. 1873

101-60 do 102-60, Losy miauta Krakowa 1820 do 
20-—, Losy miasta Stanisławowa 22-— do 24. V. Monety. 
Dukat helederski 6*60 do 5-70, Dukat cesarski 6-62 do 
6"72, Napoleonder 9-46 do 9 66, Pół-impeijał rosyjską 9-77 
do 9*87, Bubel rosyjski srebrny 1*64 do 1'64, Rubel rosyjski 
papierowe 1-16’/, do 1-18*/*» 100 marek niemieckich 68-40 
do 69-10, Srebro za 100 złr. —■— do — , Kupony
w srebrze za 100 złr. —•— do —■—. Pierwsza cyfra
wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.*

W iedeń 28. września godzina 10 min. 30. Akcjr 
kredyto 9 290-70, Anglo Austr. 108'—, Akcje banku Union 
111-—, Kolej Karola Ludwika 289 26, Poludn. 163 30, 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
— , Galicyjski bank .nietykalny 100'—, Losy z roku 
1864 — _ Napoleonder 9'501/,, Rubel papierowy 1-17 
Usposobienie: słabe.

W iedeń 27. września godzina 1 min. 4d. Akoje alp. 
tow. gorn. 60-76, Węg. akcje kredyt. 290'—, Akcje snglo- 
austr. 1C8-A0, Akcje banku Union 111-—, Akoje Karola 
Ludwika 283'75, Akcje kolei północnej 265*—, Akoje kolei 
południowej 162 60, Akcje kolei Alfódzkiej 36-60, Akcje 
Staalsbahn 318-80, Akcjb kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
166-75, Akoje kol ai węgier. północno-wschodniej 161-—, 
Wiedeńskie losy 124-75, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —-—, Węgierskie obligaoje państwa 
w złocie 97-—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 98 76, 
Losy regulacji Ci“« 109 25, Losy tureckie 24 —, Węgierska 
renta 87'50, Akcja banko związkowego 106-50, Akcje banku 
obrotowego —•- , Akcje kolei węgiersko-galicyjskicj —•—, 
Akcje kolei państwowej —•— Rubel

N A D E S Ł A N E .
Do pana Fra ~ciszka Jana K w izd y , c. k. liweranta 

nadwornego i aptekarza obwodowego w Korneuburgu.
Dnia 3. czerwca doniosłem panu o bardzo pomyślnym 

rezultacie, jaki osiągnął p. hrabia Damas, używając pań
skiego c. k. uprzywilejowanego płynu restytucyjnego, 
a przy ostatniem spotkaniu naszem stwierdził hrabia także 
dalsze skutkowanie tegoż płynu. Świetne rezultaty wydaje 
pański c. k. uprzywilej. płyn restytucyjny także w stajni 
księcia de Chartres, którego liczne paradjery, oraz konie 
do polowania, od czasu aplikowania im c. k. uprzywilej. 
płynu restytucyjnego mają się wybornie i nie zapadają odtąd 
mimo uciążliwych wypraw ani na renmatyzm ani na 
ból żył.

Paryż 4. września 1877.
Hr. de M ontigny, szef szkoły kawalerzyskiej nad. D.

Składy wymienione są w anonsie c. k. u p rzy w ile
jo w a n y  p łyn  restytucyjny dla koni, w numerze dzi
siejszym.

N A D E S Ł A N E .
R ozdanie nagród ,pa w ystaw ie am sterd am skiej,

odbyło się dnia 16. tm. Być może, iż zawiedzionych zostało 
przy tem wiele oczekiwań, a niektóre prześcignione zostały, 
należy jedn : w każdym razie uznanie jury wystawowej, 
która wszystko dokładnie zbadała i według tego wydała 
swój wyrok. Z wielkiem zainteresowaniem oczekiwana 
wyroku w dziale maszyn do szycia, na którem to polu 
starano się w ostatnich czasach odebrać przodownictwo 
firmie Singera. Ale jak na wszystkich poprzednioh wysta
wach, tak też i na tej odebrała Singer Manufacturing Co. 
w Nowym Yorku najwyższą nagrodę, a co jeszcze bardziej 
podnosi wartość tej nagrody, ta okoliczność, że także 
rządy niderlandzki i portugalski udzieliły równie wyso
kiego odszczegulnienia.

Rozalia. Sobel,
Jak ót> Blumenfeld,

zaręczeni.
Sam bor. L w ów .

Węgierskie losy 113' 
nie: osłabione.

Marek niemiecki
ierowy 1-18*/,, 
'—. Usposobie-

W iedeń 27. września godzina 5 min. 10. Jednolity 
dług państwa w Lanknotaoh 78 26, w srebrze 78 85, Renta 
w złocie 100-35, 5°/0 austr. renta marcowa 92-80, Akcje 
banku wiedeńskiego 836 —, kredytowego 291-25, Londyn 
119‘85, Srebro— , Napoleonder 9-60*/,, Dukat ces. men. 
6’71, 100 marek niemieokich 58-65.

Berlin 27. września godzina 6 min. 26. Rosyjskie 
banknoty 200-90; Akoje kredytowe 498—, Lombardy 
262 ~ , Galioyjskie 123-75, Kolei rumuńskiej — , Austrja- 
okie banknoty 170-50. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
—■—, Lombardy —*—.

Telegram y zb ożow e z dnia 27. września. — W i e 
deń:  Pszenica 10-50 lo 11— złr., żyto —•— do —•— 
złr., , »czm'eń —•— do —•— złr.. kukurudza —•— do 
—•— złr., owies —•— na — , okowita pr. 10.000 liter 
procent 35'— do 36-2* złr. B u d i  l e s z t :  Pszenica 100 
klgr. (na jesień) 9 8 i do 9 85 do — złr., rzepak 
(na sierpień-wrs ' ń) 16*/* zir. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec-sierpień) 181— m., żyto —•— m., spirytus loco 
62-40 m., olej rzepakowy 68 — m. P a r y ż :  mąki 169 
klgr. 66 90 fr., olej rzepakowy 80 50, spirytus — fr.

Nafta. W i d e ń  28. wrzjśma: — do  •—.
B r e m a :  8-05 do —-—. H a m b u r g :  8'10, na sierpień 
8-20, na sierpień-grudzień 8 3( A n t w e r p i a :  na sierpi jd 
20-/ ,  N o w y - Y  o r k :  8 F i l  ad  e l f  j a :  8 */,.

ECHO MUZYCZNE i  TEATRALNE
Tygodnik poświęcony Teatrowi, Muzyce, Sztukom Pięknym 

i Literaturze dramatycznej Z ihustracjam i 
wychodzić zacznie w Warszawie z dniem 1. Października 
1883 r. przy współudziale najcelniejszych sił literackich 

POLSKICH i ZAGRANICZNYCH i pomieszczać będzie: 
Życiorysy artystów z portretami, rozprawy z dzLdz.ay 
estetycznej, sprawozdania z powszechnego ruchu artystycz
nego, artykuły w kwestjach żywotnych sztuki i literatury 
dramatycznej, nowelle, utwory dramatyczne, poezje, illustra- 
cje grup scenicznych, oraz u tw ory  m uzyczne p olsk ich  

i zagranicznych  kom pozytorów .
09** B ezp łatny dodatek m uzyczny, dołączany co 2 
tygodnie składać się będzie z 2-ch arkuszy oryginalnych 
kompozycji na fortepian i do śpiewu, kompozytorów pol

skich i zagranicznych.
Cena takiego dodatku w składzie księgarskim wynosić 

będzie kop. 40, tym sposobem sam tylko dodatek bez
płatny utworzy z końcem roku wartość rs. 10 kop. 40.

C E N A  P R E N U M E R A T Y :  
w Warszawie, na Prow. i w Ces., wAustiji, w Niemczech. 

Kwartalnie: rs. 2. rs. 2 kop. 50. złr. 3. Mar. 5.
Półrocznie: rs. 4. rs. 5 kop. — . złr. 6 Mar 10.
Rocznie: rs. 8. rs. 10 kop. —. złr. 12. M 20.
łącznie z dorę szaniem do domów lub z przesyłką pocztową.

A dres ' iedakcji i E k sp ed ycji: W arszaw a, Sena- 
torska 1. 18, przy  B iurze O głoszeń  Rajehm ana  
i Frendlera,

. 0 ® ^  Prenumerować można we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagrai icznych. 2576 2—2

Podziękowanie.
Za szczere współczucie z powodu śmierci mego ś. p. 

męża, rówuież za oddaną ostatnią przysługę i pamięć 
temuż, wyrażam niniejszem wszystkim Panom tak kolei 
Karola Ludwika, jakoteż kolei Czerniowieckiej, oraz 
wyszystkim znajomym najserdeczniejsze podziękowanie.

Joanna Kędzierska wraz z dziećmi.
N A D E S Ł A N E .

Atłas b ia ły  po 0-75 ct. za metr, aż do złr. 9-65 
w 17 różnych jakościach rozsyła na pojedyncze suknie 
i w całych sztukach wraz z opłatą c ła : Seideu-Fabriks- 
Depót tS. H enneberg (król. liwerant nadworny). Próbki 
odwrotną pocztą. Listy kosztują 10 ct. porto do Szwajcarji.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (4)

Koniak kuracyjny prawdzi ry francuski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 60 ct. — oraz malagę

K O N C E R T
dziś i co dzień czy deszcz czy pogoda

Tjtoia n z f ia  palta Nr. 9. Br. Pactenji.
Początek o 0. wieczór.
„Bratnia Zgoda“ Grzywiński.

W teatrze hr. Skarbka.

W Piątek dnia 28. W rześnia 1888 r.
Po raz pierwszy:

POTĘPIONA
komedja w czterech aktach przez panią S. O L Ę .

O S O B Y :
Pani Zatorska......................................Pni Aszpergerowa.
Felicja ) • • • k i ............................. Pni Nowakowska.
Henia )  ̂ • ............................. Pna Stachowiczówna.
Hrabia J e r z y ......................................P- Żelazowski.
Hrabina, jego ż o n a .........................Pna Dunin.
Lola, ich c ó r k a ................................. Pni Kwiecińska.
W ład ysław ......................................... P- Lubicz.
Benedykt..............................................P- Zboińs i.
Czesław, syn j e g o ............................. P. Wysocki.
Konrad ............................................. P. Wojdałowicz.
8 t e f a n ..................................................P. Kwieciński.
Hilary O górk iew icz.........................P. Ruszkowski.
Tomasz, kamerdyner.........................P. Lenai
Zuzanna, iłużąt ............................. Pna Borodziej.
L o k ą j ..................................................P- Bratro.
Rzecz dzieje się: akt I. III. i IV. w Warszawie, w mie
szkaniu Zatorskiej; II. na wsi w majątku Hrabiego. — 
Pomiędzy I. a II. aktem upływu, kilka tygodni — pomiędzy 

II. a III. parę miesięcy.
R e ż y s e r  p .  A .p o l i o  L u b i c z .

Początek o godzinie 7mej wleozór.

Do nr. 223 „Dz. Pol.“ dołącza się 
dla pp. abonentów zamiejscowych Pro
spekt na ilustrowane wydanie dzieł 
Fryderyka Schillera.

z Baden i Ybslau,
Ikie i dojrzałe, po złr. 2-50 kosz 6 ki- 

"framowy, franco do każdej stacji za po
braniem pocztowem

-Antoni R iess 
Baden pod Wiedniem.

P l a s t e r  T i a p s i a
LE PERDRIEL REBOULLEAU

Jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

Najpewniejszy i najmniej Aa ;to sny 
ze środków

prseoiw

i  AT AROM, KASZLOM, ZAPALE 111X1 
^ C H A W E K , PŁUC, CLERPIEHIOM I BOLOM 

KEDMATYCZPiTO 1 ARTRETYCZBTM,
etc., etc.

u

nDl ' 1 l i i  ,1  Al.
DlA*Qniknł^  narzekań atuanlt sam eaayoli 
b*Tlro1*n naśladującym Thapńa La Ptrdriel-

'(poawAni* v  Isf- i; h) 
ttł«4 M  ■ f f k - k  P. m t *

< EnfimumMit*.

MAR Ja  BOURDON
przy ulicy Halickiej 1. 3 0  1 . piętro, 

vis-a-v is c. k. sądu krym inalnego,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż zaopatrzyła swój 
M agazyn n a  s e z o n  J e s i e n n y  1 z i m o w y  w nbiory dziecinne,, 
jako to : płaszczyki astrachanowe, pluszowe i baranko—e, tudzież kapelnszyki 

er-,pęczki i zarękawki; przytem poleca
Pracownię sukieh damskich i ubiorów dziecinnych

łaskawym względom 8zanowuej Publiczności.
Pornczone roboty i zamówienia wykonują się punktualnie i starannie.

C eny najum iarkow ańsze. 2573 1—3

GUBRYNOffICZ 4 SCHMIDT Liowie.
Czytelnia polska, francuska, niemiecka i angielska. 
Wielki skład i wypożyczalnia nut pod zarządem 

KAROLA WILDA ulica Akademicka I. 3. 
Najświeższe nowości.

W a r u n k i  a b o n a m e n t u  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Oryginalne plngi
stalowe Saka jedno- i dwuskibowe

eą do nabycia

po najtańszych cenach

Leśniczy
zdolny, egzaminowany, żonaty, 86 lat
mający, z 18-to letnią praktyką, obznajo-
miony z miernict' jm lasowem, poszukuje

zaraz odpowiedniej posady.
Bliższych szczegółów i rekomendacyj

udzieli Zarząd dóbr No :drzeo ostatnia 
pocztf Dynów.

2551 6 - 0

S .  A .  B U B E R A  S Y N O W I E
skład maszyn i narzędzi rolniczych

IL»j"^X7"OT7ś7*i.Ó ,

ulica Jagiellońska 1. 11 i 13.

l^kTa mocy egzaminu 
przed

  państwowe
c. k. komisją wiedeńi 

z odznaczeniem złożonego

KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
(założona w roku 1881)

Emanuela Kaczkowskiego
we LWOWIE, ni. Ormiańska 1. 27.

Zwracamy uwagę P. T. Publiczności 
na n ow e w ydan ie statutu sz k o l
nego, które otrzymać można bezpłatnie 
w zakładzie, tudzież w księgarniach 
miejscowych. 2687 3—3

Wpisy uskuteczniają się do końca 
września codziennie od godziny 10.—12.

+ 0

'Ą & fr*
r  & J T *

r y * ' ®

500 złr.
ból

wypłacę tema, ktoby uży
wając Rttslera w ody do 
nst i zębów , flaszka po 
35 cnt., znowu cierpiał na 

zębów, lab nieznośny odór z ust.
W. RÓSLERA synowiec, 

W iedeń, I., R egieran gsgasse Nr. 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 

aj-* Z. Ruckera, w Ku ich w aptece, w 
Koiomyi E. Stenzel apt. 2532 3—0

ołądkowe choroby
wszelkie0 rodzaju, tudzież cierpienia wą
troby, kolki, hemoroidy, osłabienie żołąd
kowe i niestrawność, wyleczone zostają w 
bardzo krótkim czasie pod gwarancją przez 
aptekarza Schneida uniw ersalny elix ir  
żołądk ow y. Cena ‘/i flaszki 1 flr., całej 
flaszki złr. 1-80. Za opakowanie poostą 
20 cnt. Jedynie prawdziwy w St. u o rg s-  
Apotheke, Wien V., Wimmergasse nr. 33, 
dokąd należy adresować wszystkie zamó
wienia. Także na składzie we Lwowie w 
a p t e c e  Piotra Mikolasza i  w Krakowie w 
a p t e c e  S t o c k m a r a .  2241 14—24

Starszego lekarza sztabowego Dr. Mullera

wstrzykiwanie z miraculo,
raz p i g r u ł l i i ,  leczą bez niebezpieczeń

stwa i boli każdy wyciek z cewki moczowej, 
trypry (białe upławy) w kilku dniach. Cena 

1 "Ir. 60 cnt., pooztą 20 cnt. więoej.
OsłaToienia,

polncje, impotencje, uW ek siły męskiej 
(w skutek onanji), wyleczone być mogą 
trwale i pod gwarancją, tak u mężczyzn 
młodycn jak i starszych za pomocą pre
paratów  m iraculo, sławnego na cały 
świat starszego lekarza sztabowego, Dr. 
M U lera. Cena 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 

cnt. więoej.
Zapisywać można jedynie w St. G e

orga A potheke des M ax Schneid, 
Wien V., Wimmergasse 33, dokąd adreso
wać należy wszystkie zamówienia.

Składy: we Lwowie u aptekarza Pio
tra Mikolasza; w Krakowie a aptekarm 
Fryderyka Stookmara. 2223 8—12



4 rZIENNIK POLSKI.

o o o o o o o o o o o o
O  CHOROBY

P Ł C I O W E  I S K Ó R N E
leczy pod dyskrecją

b r . ANTONI BERGER©
także listownie.

' Jego poradnik w tychże słabościach 1 
I wydanie Tli. kosztuje 1 złr., za pp-1 

braniem pocztowem złr. l -20.
Lwów ul. Karola Ludwika l. 7. 

Ordynuje od 3.— 5. po poi.

Winogrona Feslawsóe
najlepsze do kuracji

otrzymuje codziennie świeże

J a i M l  korzennT i  delikatesów
l  LESZCZYŃSKIEGO

w  T a r n o w i e .

N ow y dowód szkodli
wości fałszowanej

Wody aitemmi do ust,
która żadnego skutku zbawiennego 
nie wywiera, lecz przeciwnie 

chorobę pogorszą.

List ostrzegający
Wielmożny Pan

X- G-- 3P03PI5,
c. k. nadworny dentysta,

w Wiedniu, Stadt, Bognerg^sse, 2.
W dodatku do mego ostatniego 

pisma, muszę z żalem wy :naó moją 
winę. Złudzony taniością wychwalanych 
naśladownictw Pańskiej Wody Anate- 
rynowei do nst i twierdzeń niektórych 
aptekarzy, że Wodę Anaterynową Jo 
ust mogą zrobić zupełnie taką samą, 
jak p wdziwa, dałem się kilkakrotnie 
namówić do ażyciae tych wyrobów,gdj mi 
moja Woda Anat rynowa do ast wy
szła. Nie tylko, że te wyroby żadnego 
zbawiennego skutku nie wywarły, po
gorszyły one jeszcze rzeczywisty n ój 
chorobliwy stan, tak że dopiero po u- 
życiu Pańikiej niezrównanej Wody Ana- 
terynowej do ust znałazłem zupełną 
ulgę. Również przekonałem się o sku
teczności Pańskiej Ansterynow si Pasty 
do zębów. 1376 2 —4

Ź wdzięcznością zostaję z wy, ■ 
kim szacunkiem nniżony sługa Wiel
możnego Pana

J. Ritter i. Zawadzki.
Drahotnsch.

S k ład y m oich prej - “u łów  
o trzy m a ją : w Krakowie pp. W. Re
dyk apt., K. Sobierajski apt., A. Sie
dlecki apt., bracia Barach, Górecki, 
W. Jahn, J. Zapłatalski, W. benz, E 
Stockmar apt., T. Trauczyński apt. 
„pod Koroną", A. Dylski apt. „poi 
złotą Głową", W. Kol "uy, róg ulicy 
Bradzkiej, dcm ks. Jabłonowskiego; 
w Podgórzu p. Skakalski apt.; w > Lwo
wie pp. Mikolasch apt., Z. Bucki r apt., 
J. Piepes apt., J. Be:" ir apt. C. Krzy
żanowski apt., Nahlik apt., i Sklepiń- 
ski apt., M. Muller handel galanteryjny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny.

Bilety wizytowe
litografow nne (ICO sztuk) od 1 złr. 60 cnt. 
szybkoprasow e (10C sztuk) od 60 cot. 

[MONOGRAMY na listach  najnowsze i najgustowniejBze.

Wszelkie roboty kaligraficzne,
jakoto; dyplomy, adresa i arkusze z powinszowaniami, po cenach 

najprzystępniejszych poleca 2669 2 4

SEYFARTH & DYDYŃSKI
skład p a p ie ru , galan tery j i dzieł sztuk  p ięk n y ch , 

w e  L w o w i e ,  ■ przy placu Marjackim.

W I N O G R O N A  H m h
kuracyjne z Yoslau szczepu włoskiego, *

już otrzymuje codziennie świeże przesyłki W G  L w o w i e ,

handel towarów korzennycu, win i delikatesów UiC3 Micfcl 1. 296 P0d „ZłfltyiB KopifiUi.

" W y b o r n e  o r y g i n a l n e
W ina dalmatyńskie

v O Ś ^ ’Największy skład w mieście
i transito-piwnicach

n i e '
,n v d -c

,eg°

,\s-°i t e *

kVŻ* ^  Sprzedaż
we flaszkach i koszach 

po cenach najtańszych  u

K o n r a d a  K e n i a ,  Wiedeń, I., Ballgasse 4.

H!O  I r  t  A  c r  -p  Q  U l e p s z o n y  a p a r a t
v  &  u  U  g  1  t *  I  • d o  k o p i o w a n i a ,

ektografowa masa, 
ektografowy atrament,

sek re tarzyk  do uporządkow ania listów , pism  i faktor. 
Ilustrow ane cenniki, hektografowane odciski g ratis i firanko.

J ó z e f  L e w i t u s ,  we W ied n iu , I. Babenbergerstrasse 9.
Skład we LWOWIE: SEY FA R TH  & DYDYŃSKI, plac Marjacki; 

w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia. 2476 4. -12
■—

Suspenzoija.
dla pieszych i jeźdźców, niezbędne dla ka.Aego gimnastyka i jeżdżącego na welo- 

cypedzie. wszelkie! konstrnkcyj 1 złr. za sztukę.
Najdelikatniejsze paryskie specjalności z gumi po złr. 1, 2, 3, 4, 6 i 6 złr. za tuzin 

Najdelikatniejsze gąbki przezorności po złr. 2, 3, i 4 złr. za tuzin.
Dalej wszelkie inne specjalności za przesłaniem gotówki lub pobrs.n em pocztowem.

•T . R E I F ,  specjalista,
2601 1—9 W ien, IV ., M argare thenstrasse , 7.

cOGNAC
(koniak) kuracyjny

firm y: Men&ow & Comp.
6cio letni vienx brandy złr. 2'50 flaszka

lOcio „ „ „ „ 3- „
12to „ fine brandy „ 3‘60 „
16to „ Carte d’or „ 4 — „

firmy: Salignac & Comp.
16to letni * * * estrafine złr. 4'— flaszka 
20to „ Mduaille d’or „ 6-— „
Koniak styryjski, dobry „ 1‘20 „

(poleca handel 2130 19—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynkn 1. 42.

V

Słuchajcie! Patrzcie! Podziwiajcie!

2  złar. SO  canL̂ t-
/ipgar wahadłowy

z budzikiem,
w  pysznie polerowanych ramach orzechowych, z wahadłem i bron-

zowemi ciężarkami.
Prócz t y c h  z a l e t  ma z e g a r  t e n  j e s z c z e  i  t ę  D i e o ć © D i o n |  w ł a s n o ś ć ,  te  w c i e m n e j  n o c y

wska&4 *wki^są ośw i e t l o n e
nadzwyczaj pięknem światłem fioletowem,

co poręcza się przez lut lO. "vJl
Wiele setek odbiorców, którzy ten zegai wic iel i kupili, byli jakby ocza

rowani niebywałą dotąd 2566 2 —3
nie do uwierzenia taniością.

Prócz tego uważamv to za nasz obowiązek, zwrócić uwsgę każdego czytel
nika, le/odkąd istnieją zegary, czegoś równie praktycznego i taniego jeszcze

nie było, albowiem
i W~ cóż to za dziwy, kochany czytelniku,

jąka przyjemność nie do opisania, zbudzić się w nocy i nie potrzebując palić 
światła, widzióe wśród największych ciemności zegar czarodziejsko oświe
tlony i jak najwyraźniej wskakujący godzinę Budzi on też za pomocą od

powiedniego aparatu o jakiejko.wiek godzinie.
U bardzo wielu rodzin, w bard o wielu urzędach, itał się ten pyszny 

zegar koniecznością, co więcej, przyjacielem domn Jak długo wystarczy 
jeszcze zapas (jest jeszcze na składzie 1240 sztuk) rozsyłamy z» gotówkę lnb 

też za pobraniem pocztowem małe kwoty złr. 2 80.
Zamówienia pocztowe, oraz zlecenia telegraficzne adresować należy:

Uhren-Fabriks-Depot
A. G ROBERG

Wien, Leopoldstadt, Grosse Schiffgasse 10.

zm m

F a R K Y  o lejne
zupełnie do użycia gotow e, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, .przętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 

podobnych, farby olejno-lakierowane, farby bursztynowe.

Masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku. 

N a j w y b o r n i e j s z e

M iery powozowe prawdziwe
angielskie z iabryki Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, w szelkiego 
rodzaju  lak iery  do robó t w ew nętrznych , zew nęt. znych, do drzewa, 
żelaza i skór, wszystkie gatunki far 8uchvch, farby anilinowe, bronzy, farby 
drukarskie i farbiarskie, farby do liky rów i oukrów, farbj do farbowania 
materji bez trucizn, farby olejne w tubach, farby tnszowe akwarelowe, środki 
do retnszowania, olejki i werniksy do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety i wszelkie prz,i‘ządy malowania, rysowania i pisania. 

Masa do hektografii gotowa.

Artykuły browarnicze i p ra ln icze
smoła browarnicza, izpunty i czopy do beczek, korki do butelek, maszyny do 

korkowania, kapsle do butelek, i pipy do beczek.

Artykuły gumowe
płyty kiszki (szlauchii gumowe do ściągania wody, wina, piwa, kwasu i do gazu, 
rury cynowe i ołowiane, także oliwa i i marowidła do smarowania maszyn 
i wozów, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy, kwas karbolowy 
i proszek do desinfekcji, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, 
f l i r*  s»ystki gatno i szczotek  "RlB gąbki rozmaitego rodzaju i ka
żdej wielkości mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i farbka do bie
lizny. lak du pieczętowania i masa do lakowania butelek, atrament, jakoteż 
wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i po 

najumiarkowańszych cenach — poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych

Handel materjałów

ooooooooooooocooooocooocoo
Wydawnictwo pod tytułem „ I ? o . r i s  i l l u s t i - e - 4 zawiera ^

2586 2—2

oraz

M

h u b i n e r  k mm
we Lwowie — Rynek.

C enniki specjalne na żądanie gratis i franco.
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej 

kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i napo wrót kosztów 
pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

Pozwalamy sobie zwrócić nwagę Szanownych naszych P. T. odbiorców, 
że z rozmaitych stron i pod rozmaitemi nazwami sprowadzane i polecane 
bywają farby olejne, które wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale nie 
trw ałośc ią  1 dobrocią  w yrobu odznaczają się, gdyż właściwe ich części 
składowe zastąpione bywają surogatam., i z tego też powodn pozbaw ione 
są  zupełn;e własności dobrych farb i lejnych tak, że wpływów atmosfery i dla 
p-iwiększeijia jego trwałe''!; — jedyn ie  ty lko dobra z dw ukrotn ie pt-ze- 
goto anym  olejem  lnianym  u ta rta  farba, je s t  p raw dziw ie użyteczną 
d la sw ej trw ałości jak o też  dobroci najtańszą.

Przy większym odbiorze zniżamy oenę stosownie.
pg** Pomocnik i praktykant obznajomieni w handlu materjalnym znajdą 

natychmiast umieszczenie. 2205 20—0

w swej kolekcji zeszyt pod tytułem :

Paris illustrć a „lschia“
Zeszyt t«u, obficie wyposażony rycinami oryginalnemi, 

po części kolorowanemi, jest do nabycia w księgarni

F. H. Ricltera (U. Altenłierga)
w e  I - i - w o w i e

cenę 0O centów.

Zamówienia zamujscowe załatwiali się odwrotną pocztą,
ct., najdogodniejna porto i opakowanie należy dołączyć 20 

przysełać razem 80 ct. przekazem pocztowymiOOOOOOOOOOOOOOOOOOPOOOOOi
Ces. k r ó 1 kouces.*

Płyn restytucyjny dla koni
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. k. liweranta nadwornego.
Środek ten posiada wyłąozny przywilej dla wszystkiol 
krajów austrjaoko-węgierskioh, tudzież włoskich 1 uży
wany był z nadzwyczajnym skutkiem w masztelarniac 
królowej angielskiej, króla pruskiego, oesarza niemie
ckiego, króla szwedzkiego, jak również wielu osób

znakomityoh 2208 2 —0 c
Służy on po długoletn.em wypróbowaniu do wzmocnienia p r z e d  i po  
większych wyprawach, tudzież jako środek pomocniczy przy leczeniu 
uszkodzeń powierzchownych, gośćca, renmatyzmn, zwichnięć, sztywności 

żył i muszkułów. Flaszka 1 złr. 40 ot.
p y T  Prawdziwy jedynie naówczas gdy szyjka od flaszki zam
knięta jest paskiem czerwonego papieru, na któi^m znajduje się 
podobizna i moja marka —  wa  ochronna.

o pielęgnowania jednoroczne 
go dziecięcia i do lekkich 
robót domowych, poszukuje 
się porządnej osoby.

Listy pod literą A. B. C 
poste restante Lwów. 2545 3—3

D
Obwieszczenie.

Dnia 1. 4 i 5. października 
sprzedanych zostanie w drodze licy 
tacji na targowicy tutejszej 250 koni 
dywizji pociągowej nr. 11

Komisja administracyjna
c. k. dywizji pociągowej nr 11.

„Ph6nix“, przenośny piec dosuszenia owopów’

używany powszechnie do su
szenia także ziół, zboża 
mięsa (ryb) konserwów itd. 
dostatecznie wypróbowany 
przez praktykę, oszczędza 
60•/, czasu a 70•/„ paliwa, 
palić w nim można wszelkiego 
rodzeju paliwem, po cenie 
124 do 190 złr., dostarcza 

ces. król. uprzywilejował fabryka maszyn 
K raus & C om p. W ien (Wahnng).

I K O F F 1
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego,
z górą 100.000 ludzi, którzy wreszcie nadzieję stracili, zawdzięczają powrót do 
zdrowia, oraz zachowanie zdrowia wynalazcy eketraktu słodowego, Janowi Holfowi, 

jak o tem świadczą następujące doniesienia o wyzdrowieniu.

58  razy odznaczone przez cesarzy, królów, jakoteż książąt I keiężniozkl.

Czekolada słodowa i cukierki słodowe.

O u - ć L o - w i n - e

LECZENIE
konsumeji, ogóln. osłabienia ciała, 
braku trawienia, apetytu, cierpień 
szyi, żołądka, piersi, płuc i kaszlu.
Do c. k. nadwornego liweranta prawie wszystkich panującrch Europy, pana JANA HOFFA, c. k. radcy, ozdobionego- złotym ~ yżrm zasługi z koroną, 

kawalera wysokich orderów praskich i niemieckich, Wien, Fabrik, Grabenhof Nr. 2, Fabriks-Niederlage: I., Graben, Branoersti isse JNr. 8.
Dodajemy, że ponieważ kilka tysięcy lekarzy uznało siłę leczniczą preparatów ‘odcwych Jana Hoffa i publicznie to wypowiec. jałó ji-jutkie 

orzeczenia lekarskie są zarejestrowane — więc używano ich w szpitalach wojennych w r. 1864, 1866 i 71, oraz w wojnach wschodnich 1877 1 1878. Dziewięć 
nominacy’ liwerantem nadwornym przez królów i wielkich książąt ynagrodziło je ponownie w r. 1876, a w najnowszym czasie pozyskały one łaskę nową 
J Mośi cesarza Anstrji. Największe znakomitości świata są ich zwcle-nikami. Ks. Bismark rzekł, że ekstrakt siodowy Poffa jest znakomity 1 wzmacniający ; 
feldmarszałek hr. Wrangla naż wał go wybornym; feldmar.za ek hr. Moltke nazywa go smacznym wzmacniającym napojem leczniczym i pije go codziennie przy 
śniadaniu. Nawet śpiewacy . deklamatorowie nżywają go przy kaszln i chrypce, że wymienimy tn znakomitości światowe jak Lucca, Niepaan, Wachtel, Nilsaon.

Najnowsze publiczne doniesienie o wyzdrowieniu i adres dziękczynny.
Wielmożny Panie! Od kwietnia ciei piałam bardzo silny katar krtani, wszelkie środki lekarskie były bezowocne, byłam ti cehrypła, że nie 

mogłam wymówić głośno ani słowa, miałam bardzo “wałtowne ataki kaszln, nie miałam apetytu, me mogłam spać opadałam z ciała i ubywało mi sił. Wre
szcie zwróciłam uwagę w jednym z dzienników na pańskie doniesienie o wyzurowieniu z katara krtsm. Aczkolwiek nie byłam nigdy przyja ą w 
w gazeta zamówiłam przecież w pańskim składzie tutejszym pańskie wyborne piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, cukierki słodowe 1 pansk, wyborną 
czekoladę słodową — i oto na pochwałę i cześć pańską oświadczam, że za pomocą Bożą 1 pańskich wybornych srodkow leczniczych jest mi 3piej. Czuję się 
znacznie silniejszą i mocniejszą, mam dobry apetyt i  spokojny sen i prowadzić mogę moje gospodarstwo domowe, jak dawniej. Nieci Bog wszec mocny °?°'i 
sławi i ma w swej opiece Wgo parni, i oby długo zachować go raczył dla dobra cierpiącej ludzkości. Powtorme wyrażam najserdeczniejsze podziękowanie za 
wyborne pańskie preparata lecznicze, Z szczególniejszym szacunkiem Antonina Kerner, córka hapitana. Preszbnrg, dnia 28. grudnia loofe.

^ a r z e s t r o g r a . -
Żądać należy tylko prawdziwych fabrykatów słodowych Jana Hoffa z zaregestrowaną w Austro-Węgrzech marką ochronną (wizerunek wynalazcy) 

Fabrykatom fałdowanym brak materyj z ziół leczniczych i należytego sposobu prepa iwania preparatów słodowych Jana Hoffa, 1 jak twi =rdzą lekarze, mogą 
one działać szkodliwie. Prawdziwe cukierki słodowe Jana Hoffa są w papierze niebieskim.

zdrowia z ekstraktu słodowego ze skrzynią i butelkam i: 6 butelek 3*82 złr., 13 butelek T'2$
_ i. i  • T * .  .  _    x \  /T l__ _  1 _ L — ł — * a k a ł  \  f  n i r i a . l r i

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

Myflo 1X 0  R A  
ED. PIM UD

17, Bodutaki) db Stsasboubb, 17
P A R I S

M ydło I io r a  nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
alo nadto posiada szczęśliwą wła- 
ii śc pędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje iój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie.

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się:
We LWI le: Piotj Mikola. :h aptekarz, J. Bo ler apt., Z. „ncker apt.; 

en  d e t a i 1 ■ Kalik.t Krzyżanowski apt., Geilhofer ap J. Piepes : t.; 
Henryk Blnmenfeld apt., A. Skip piński apt.; Bobrka: L. Międlicki apt., 
Borazczów; M. Niemcze1 raki apt.; Brody: Elk. Granspan apt., A. Inlaender 
apt., H I W tosławski apt.; Brzeżany: Boi. Dembiński apt., F. Haider 
apt., J. Hausberg apt.; Brzesko: W. Janoszek apt.; Drohobycz: Henryk 
Blnmenfeld apt. Józef Aichmiiller apt.; Gródek: Aleks. TomaLzewski apt.; Ho 
siatyn: Witold Czerski apt.; Jarosław Wiktor Bohnss apt., J. Wisłoc - apt 
Jaworów: Wł.Lachowicz apt ; Jeziorzany : M. Krakowski apt.; Kołomyja: J. 
Sidorowicz apt., Ed. Stenzel apt.; Nowy Sącz : R. Jako bo ?ski apt,  W. FI. 
Filipek apt.; Pjdhajce: A. Karczykiewicz apt.; Przemyśl: Maszewski
a p t, L. Nahlik; Pzeworak: F. Switalaki apt.; Rohatyn : M. Melchert apt.; 
Rozv złów : Czernicki apt.; Rzeszów: A. Karpiński apt; Sądowa Wisznia 
W. Włodzimiraki apt,.; Sędziszów J. Micewski apt.; Skole: Lechowski, 
Staniał, apt.; Stanisławów: Alb. Amirowicz apt., Ad. Peill apt , J. Macura 
apt., Stryj: J. Zagórski apt.; Tarnopol: Fr. Jamrógiewicz spt,, Herman 
Kahane apt.; Tarnów: F. R. Leszczyński apt., L. Cbodacki apt., E. Rank 
apt.; (Jlanów: D. J. Wroński apt; Waręż: Krzywobłodzki apt.; Zborów: 
Teofil,Radałowicz apt.: Żmigród: A. Peszkowski spt;  Żołynia: Borzemski 
apt.; Żurawno: Józef Tomaszewski apt.; Żółkiew : Adolf Dadlec apt.

Dalej znakiem * wymienione preparaty prawdziwe do nsbyoia.
En g r o s s :  Lwów: Hubner & Hanke, Józef Klein, Brody: Michał 

Kulak. W. Adamowicz; Brzeżany : B. Fadenheeht, Fr. Margulies, Kresovic 
Fr. V ogl; Nowy Sącz : Kosterkiewicza wd. i spadk.; Przemyśl: J. Domi- 
nikowski F. Geidetachka, Eam. Machalski; Rzeszów: J. Schaitteret Cmp.; 
Stryj: J. D. Nusseublatt et Cmp.; Tarnopi : E. Fraitz ; Tarnów : F. Wie- 
logórski, W. Miildner et Comp; Ustrz; i dolne: Wanda Rutkowska 
Wojniłów: Nowicki; Zaleszczyki: Leon Schiller.

Znajdają się takie składy prawie we wszystkich miastach i mia 
stach i miasteczkach w s z y s tk ic h  krajów koronnych, i są ogłaszane od jzasti
w d z ie n n ik a c h  p ro w in c jo n a ln y c h .

Kto przekona mię iż ktos z fałszował markę moją tak, iż mogę 
zażądać jego ukaraoia, otrzym a nagrodę aż do 500 zlr. w yno sząc,

złr., 28 b n t e l j t e ę i  B b u S ^ g - i r z E 0^ .  ^ T ilo^czek^ d ^B iod ow ^ j'!” ^ " ^ ) ! . " ^  'złr .'T lL T złr (Przy więkazych ilo. flach rabat) Cukierki 
słodowe wonczek 60 ct. ‘akJe V. i woreczka.) Preparowana mąka słodowa dla dzieci 1 złr. Koncentrowany ekstrak lodowy l flakón 1 złr.,
Gotowa kąpiel słodowa 80 cąt. Niżej 2 złr. nie rozsyła się. Pierwaze prawdziwe, flegmę oddzielające cukierki słodowe Jana Hoffa są w mebi 
Tvlko takich żądać należy knoniac , . _  , „  .

G łów ne -kłady ; „ Lwowie u apt Z. Rnckera i P. Mikolascha. Składy n H. Blumenfelda apt., J. Beisera apt. i Kar, a Bałłabana kupca; dalej 
Biała G. Zabystrzan spt., Brody Wr 'stk.e apteki, Bochnią J. Michnik. Budzanów Jasieński. Borysław;_S. Freund Czerniowce I M  rob, J

także po 60 Ót. 
niebieskim papierze

mysi M. Krng, m. ao iiu w m , nzeszow A. iŁarpmslu ap t, Bcneitier i o p o i« , ™ t • r 1 tr.i.
Stanisławów Albin Amirowicz, Jan J , Q]. L . D. J. Nnssenblatt i Spółka, Snczawa Ed. Liszka apt., Tarnopol F. Jamrógiewicz apt., HenMn Kahani,,
Żurawno Tomaszewski apt. '

Telegram.

Oryginalne Singera
maszyny do szycia

dostały znowu na międzynarodowej

wystawie światowej w Amsterdamie
n a j w y ż s s Ł f |  n a g r o d ę ,  

y  P 1  o  aaa ł i o u  o  i  o  - w  37*,
czem stwierdzono na nowo nieprześcignione zalety oryginalnych maszyn 
Singera, zwłaszcza wobec innych podanych jako Singer*, lub według 
systemu Singera skonstruowanych, które po czi.ści tylko drugie lub trzecie 
nagrody (złote i srebrne medale) częścią jeszcze mniejsze odszczególnienie

lub żadnego nie otrzymali.

O .  N e i c L l i n g e r ,
Lwów, plac Halicki, 3.

THE SINGER MANUFACTURING Co.
New York.

W / d a w c a  i redaktor 0 'ip o w ie d a a ln y .- B o l e a l a w  6 p a a « t a . eWnłaa T n  U  Lm—  Ii


